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ORGAN PPS. 


Rok. XXI 


Sroda 27 Kwietnia 1933 r. 
cena numeru 10 yr. 


Porozumienie Anglii z Irlandią 


Tekst układów które kładą kres wojnie ekonomicznej pomiędzy 


Podpisane w poniedziałek po 
południu przez  przedstawicieii 
Rządów brytyjskiego i irlandzkie 
go trzy układy poprzedzone są 
wstępem, podkreślającym współ 
zależność tych układów i stwier. 
dzającym, że muszą one być przed 
stawione do ostatecznej aprobaty 
parlamentom obu krajów, 

Pierwszy układ przewiduje 
ptzekazanie Rządowi irlandzkie- 
mu punktów obrony nadbrzeżnej: 
Cobh (Aueenstown), Berehaven i 
Lough Swilly, zajmowanych do 


tychczas przez oddziały brytyj 
skie. 

Drugi uklad przewiduje, iż do 
dnia 30 listopada 1938 r. Rząd 


irlandzki wpłaci Rządowi brytyj- 
skiemu sumę 10 rhilj, funtów szter 
lingów, która stanowić będzie o- 
stateczne załatwienie wszelkich 
wzajemnych pretensyj  finanso. 
wych obu Rządów. Układ ten 
kładzie definitywnie kres wojnit 
ekonomicznej i finansowej pomię 
dzy obu krajami. Nabierze on 
mocy po wejściu w życie układu 
handlowego, który stanowi trzeci 
z podpisanych dokumentów. 
Układ handlowy, który przedsta 
wiony zostanie parlamentom obu 
krajów w formie projektu usta- 


wy, wejdzie w życie dopiero po 
przyjęciu wspomnianego projektu 
ustawy przez obie lzby angiel. 
skie i „Dail“ (parlament ir- 
landzki). Przewiduje on w spo- 
sób ogólny dopuszczenie wy- 
tworów irlandzkich do zjednoczo. 
nego królestwa bez jakichkolwiek 


opłat celnych. Ze swej 
Rząd irlandzki gwarantuje 
duktom angielskim, 
już od opłat celnych, 


strony 
pro- 


urzymanie 


1 115 


czajne gr. 40. 


Drobne za wyraz gr. 15 


Nekrologi do 
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Ofiarami terroru padło 165 Zydów i 250 Arabów 


Jak rozwiązać Sprawę Palestyny 


Projekty lorda Samuela i Nuri-Paszy 


wyłączonym | PROJEKT LORDA SAMUELA. 


Agencja anatolijska donosi z 


tego stanu rzeczy. Ponadto uktad | Jerozolimy, że lord Samuel, który 


znosi, lub zmniejsza opłaty celne, 
pobierane od niektórych  wytwo. 
rów zjednoczonego królestwa, 


odbył niedawno podróż do Pale- 
styny, opracowuje nowy projekt. 


Okupacja Austrii 


daje się Włochom dotkliwie we znaki 


Układ włosko . angielski nie 
zawiera żadnych klauzul gospo- 
darczych, jednakże podpisanie je- 
go uważane jest we Włoszech ja- 
ko początek odprężenia w położe- 
niu gospodarczym kraju, Włącze 


w sferach gospodarczych pesymi- 
styczny nastrój, wywołany oba- 
wami zarówno o przyszłość Trie- 
stu i stosunków handlowych z b 
Austrią, jako. wzrost konkurencji 
niemieckiej w krajach naddunaj- 
skich i na Bałkanach. jasne było, 
że polityka „osi*, łącząca dwa 
państwa o bardzo podobnej sytua 


Majątek Habsburgów 


Niemieckie Biuro Informacyjne 
donosi: Austriacki Rząd krajowy 
wydał zarządzenie o konfiskacie 
majątku Habsburgów jeszcze 
przed wysłaniem listu gończego za 
Ottonem Habsburgiem. Majątki 
te były już jak wiadomo skonfis 
kowane w roku 1919 przez pierw- 
szy austriacki Rząd związkowy po 
abdykacji cesarza Karola. W roku 
1936 wydał Rząd Schuschnigga u 
stawę o zwróceniu majątków do: 
mowi Habsburgów, która jednak 
dopiero w grudniu 1937 r. weszła 
w życie i została natychmiast po 
przyłączeniu Austrii do Rzeszy 
przez Rząd Austrii zniesiona. Po- 
siadłości Habsburgów w- Marchii 
Wschodniej składają się przede 
wszystkim z zamków, domów mie- 
szkalnych i innych nieruchomości. 
Konfiskacie ulegną w Austrii Dol 
nej zamki: Orth, Esslingen, Gross- 
Enzersdorf, Eckartsau wraz z przy 
należnymi do niego gruntami, da- 
lej dobra Voesendorf, Laxenburg 
(bez zamku i parku), Boeggstall, 
oraz majątek Scharfeneck. W Au- 
strii Górnej skonfiskowane zosta: 
ną dobra Mattinghofen, w Styrii 
Kleinkrampen. i pałac myśliwski 
Muerzsteg. W Wiedniu skonfisko: 
wany zostanie cały szereg domów 
czynszowych. Ostateczne podanie 
wartości skonfiskowanych . Habs 
burgów majątków jest narazie nie 


Jaką będziemy mieli 
dziś pogodę? 


Po chłodnej nocy dniem pogoda 
ciepła o przejściowym wzroście za- 


shmurzenia. Przejrzystość powie- 
«rza rankiem osłabiona skutkiem 
lekkich, mgieł, 


Japonia by łaby 


możliwe, akcja oszacowania ich 
jest w toku. 


nie Austrii do Rzeszy z 


cji gospodarczej, nie może się 
przyczynić do poprawy położenia 
we Włoszech. Przypuszczają we 
włoskich kolach gospodarczych, 
że po porozumieniu politycznym z 
Anglią nastąp i taka poprawa, tym 
bardziej, że | porządków anie sto- 
sunków z Francją jest w krótkim 
czasie oczekiwane. 


O ile ziszczą się te nadzieje, na 
pierwszy plan wysunie się zape- 
wne sprawa ` kredytów. Aczkol. 
wiek miarodajne sfery włoskie nie 
jednokrotnie "zapewniały, że ani 
pragną. ani potrzebują długotermi 
nowych pożyczek, to jednak koła 


gospodarcze 'chętnicby widziały 
możliwości nowych kredytów 
dla Włoch. Zabiegi banków 


włoskich w Londynie i na innych 
rynkach finansowych w tym kie- 
runku, spotkały się z odpowiedzią, 
że przed uregulowaniem  stosun- 


Masowe aresziowania 
wśród bułgarskich opozycji 


W Sofii zostali aresztowani b. 
minister Obojf (partia chłopska), 
syn b, premiera Stambulińskiego, 
Aleksander Stambuliński, b. po- 
seł dr. Grzegorz Dimitroffj, dzien: 


nikarz Grzegorz Balkoff, artysta 
malarz Bojadjefj, działacz partii 
robotniczej Stanejj. Wszystkich 
aresztowanych osadzono w obozie 
koncentracyjnym. 


Specjalne minis erium 


dla spraw chińskich w Tokio 


Premier japoński postanowił 
utworzyć specjalne / mimisterium 
dla spraw chińskich. Zadaniem te' 
go ministerium będzie kovrdyno: 
wanie wspólpracy pomiędzy Rza: 
dem a czynnikami wojskowymi w 
Chinach. Według doniesień z 
Szanghaju, krążą tam pogłoski, że 
gotową nawiązać 
rokowania pokojowe z Chinami; 


pod warunkiem, że Wielka Bryta- 
nia podejmie się akcji mediacyj: 
nej. Nie ulega jednak wątpliwości, 
że slery miarodajne w: Tokio u: 
ważają zwycięskie zakończenie 
walk wzdłuż linii kolejowej Tien: 
tsin — Nankin za warunek przed: 
wstępny nawiązania rokowań 
pokojowych. 


Kampania w Ameryce 


Za wycofaniem się ze spraw Dalekiego Wschodu 


Stronnicy zupełnej neutralności 
Stanów Zjednoczonych prowadzą 
ożywioną propagandę w celu zdo- 
bycia. dla swej idei jaknajwięk- 


„iż wszystkie dolary inwestowa- 
ne w Chinach przez Amerykanów, 
nie są warte życia' jednego obywa 
tela amerykańskiego". Senator 


szej ilości zwolenników. jeden z 
wybitnych przedstawicieli tej idei, 
senator la Follette, wygłosił mowę 


proponuje, żeby Stany Zjednoczo- 
ne wycofały się zę spraw. Dale- 
kiego Wschodu. 


„w. Chicago, w. której wyraził się, 


ków na Morzu Śródziemnym są 
one nieaktualne. 


zmierzający do uspokojenia umy- 
słów. Projekt ten przewiduje za 
wieszenie broni na przeciąg LU 
lat. Do tego czasu liczba Żydów w 
Palestynie nie może przekroczyć 
40 proc. ludności kraju. Arabowie 
i Żydzi będą korzystali z pewn 
go rodzaju autonomii. Jednocześ 
mię dokenane mają być wybory do 
rady ustawodawczej. w której Ara 
bowie i Żydzi będą reprezentowa: 
ni na zasadzie równości. 
PROJEKT NURI - PASZY. 
Prasa arabska ogłasza projekt 
Nuri Paszy b. ministra iraskiego 
spr. zagr.. rozwiązania problemu 
palestyńskiego, według którego |; 


"Sprawa Tunisu | 


Prasa paryska w dalszym ciągu 
wyraża się z-wielką rezerwą 0 
przejściowej przerwie, która nastą- 
piła z powodu wyjazdu hr. Ciano 
do Tirany w rokowaniach francus- 
ko - włoskich, 

Wśród skąpych informacyj dzien 
ników paryskich uwagę zwraca 
glos dyplomatycznego korespon- 
denta rzymskiego dziennika „Pe- 
tit Parisien“, który twierdzi, że po- 


glądy i propozycie francuskie 
spotkały się z różnicą zdań ze stro- 
ny włoskiej. 

Różnice te dotyczą zwiaszcza 
sprawy Tunisu, ponieważ Rząd 
włoski życzyłby sobie w tej spra- 
wie stanąć na stanowisku układu 
zawartego przez Lavala i Musso- 
liniego w roku 1936, podczas gdy 
Rząd francuski domaga się no- 


| wych i dalej idących gwarancyj. 


Na płonącej granicy 


Główna kwatera armii koreań- 
skiej komunikuje, że około 20 żoł- 
nierzy sowieckich wtargnęło na 
terytorium Mandżukuo i zajęło 
miejscowość leżącą na południo- 
zachód od Nanpiehri o 36 klm. na 
wschód od Hunczun. Mardżurska 
straż graniczna wyparła niezwłocz 
nie napastnika. Ten sam komuni- 
kat donosi, że silny oddział sowiec 


ki zaatakował placówkę pogranicz 
ną na południu od Nanpiehri, lecz 
po godzinnej walce został odparty 
przez patrole mandżurskie, któ- 
rym z pomocą przyszły stacjono- 
wane w pobliżu oddziały. Po stro- 
nie mandżurskiej nie było żadnych 
strat, natomiast w oddziale sowiec 
kim było kilkunastu zabitych i ran 
nych. 


Przesilenie w Egipcie 


Wczorajsza audiencja premiera 
Mahmuda u króla Faruka trwała 
bardzo krótko. W kołach politycz. 
nych utrzymują, że w sprawie kry- 
zysu  gabinetowego nie zapadły 
jeszcze żadne decyzje. Komunikatu 


o przebiegu audiencji nie wydano, 
natomiast szef kancelarii królew- 
skiej Ali Maher oświadczył prasie, |, 
że rekonstrukcja gabinetu jest blis- 
ka. 


Nowe wstrząty podziemne | 


na terenie Turcji 


Ubiegłej nocy w miejscowości 
Keuchker (Turcja) odczuto nowe 
wstrząs” podziemne. Jeden z tych 
wstrząsów spowodował runięcie 
kilku domów. W miejscowości 
Kumptepe wytworzyły się szczeli- 


ny długości 60 m. W innych miej- 
scowościach nawiedzenych kata. 
strofą również: powstały szczeliny. 
Na miejsce udała się komisja geo- 
logiczna, która badać będzie to 
zjawisko. 


Handel w Szanghaju zamarł 


Po zakończeniu bezpośrednich 
terenie 
Szanghaju, władze japońskie pod- 
jęły kroki, zmierzające do aktywi- 
zacji zamarłego handlu w tym głó 


działań wojennych na 


ośrodku 


skiego. Starania te nie dały jed- 
nak pozytywnych . wyników. 
Według oficjalnych danych ja- 
pońskich, import towarów do 
Szanghaju w pierwszym kwartale 


[pro 


r. b.'wyniósł zaledwie 20 proc. 0- 
brotów zeszłorocznych. W podo- 
bnym stosunku układają się: cyfry 
eksportu za I kwartał r. b, 


wnym gospodarczym 
Chin, który. w normalnych warun 
kach reprezentował 50 proc. wszy 
stkich obrotów całego handlu chiń 


Palestyna wraz z Transjordanią 
stanowić miałaby wspólne króle- 
stwo pod czasowym protektoratem 
brytyjskim. Ludność żydowska 
miałaby wszelkie prawa mniejszo 
ściowe i pełną autonomię na ob- 
szarach zamieszkałych przez wię 
kszość żydowska, atoli liczba Ży* 
dów w całym królestwie wynieść 
musiałyby mniej aniżeli 50 proc. 
ogólnej liczby mieszkańców. 


LICZBA OFIAR TERRORU. 


W okresie ostatnich rozruchów, 
których dwuletnia rocznica przy- 
padła na dzień 19 kwietnia, zgi 
nelo z rąk Arabów 165 Żydów. 

Liczby zabitych Arabów ustalić 
nie można, gdyż uchodzący przed 
wojskami i policją Arxbowie za 
luerają ze sobą zabitych i. ram 
nych. Przypuszczalnie wyniosła 
cna w powyższym okresie ok. 250. 


DALSZY ROZWÓJ ŻYDOW* 
SKIEJ SIEDZIBY NARODOWEJ 
MIMO TERRORU. 


Na dorocznej konferencji ży” 
dowskiego Funduszu Narodowego 
w Tel - Avivie, prezes tej instytu 
cji M. Usyszkin oświadczył, iż w 
viągu ostatnich dwóch lat rozru* 
chów w Palestynie, założono 22 
nowe osiedla żydowskie, zakupio" 
no 66.000 dunamów ziemi i wybu 
dowano port w Tel - Aviv. 


poon a a 


Marsz. Blomberg 


na Jawie 
Agencja Stefani donosi z Bata- 
wii, że przybył tam w podróży po 
ślubnej marszałek von Blomberg. 
Po zwiedzeniu Jawy marszałek 
Blomberg wraz z małżonką uda- 
dzą się w dalszą. podróż. 


Skutki prześladowań 


Według doniesień z Wiednia, do 

tamtejszego konsulatu Stanów Zje 
diodezonyth wpłynęło w ciągu ub. 
5 tygodni około 30.000 podań © 
wizy. Wnioski te pochodzą w 90 
oc. o żydów. Doniesienia te nie 
podają jednak, w jakiej mierze po 
dania te są uwzględniane. 


Plany 
v. Papena 


Ambasador von Papen wrócił 
do Berlina z Zagłębia Saary, gdzie 
Mie w swych dobrach. Jak 
informują, von Papen- zamierza 

wycofać się ze służby dyploma* 
ozi motywując krok swój sta 
nem zdrowia, Dokoła osoby ostat- 
niego posia niemieckiego w Wie- 
dniu krążą w berlińskich kołach 
politycznych wiele plotek i do- 

mysłów. Według jednej z wersyj, 
von -Papen żamierza 'odbyć po, 
dróż naokoła świata, 


Zjazd „Siły“ 


Polska młodżież socjalistyczna 


w Czechosłowacji 
„Zjazd stwierdza, że współpra- | 


W dniach 23 i 24 kwietnia od- 
by! się, jak pisaliśmy, Zjazd pol- 
skiego robotniczego stowarzysze- 
nia oświatowo - gimnastycznego 
Siła“ w Czechosłowacji. Obec- 
nych było 120 delegatów i gości. 
Organizacja liczy przeszło 1200 
członków, skupionych w 30 kołach 
i jest jedynym zrzeszeniem pol- 
skiej młodzieży socjalistycznej na 
Śląsku czeskim. W roku bieżą- 
cym „Sita“ obchodzi 30-lecie swe 
go istnienia. Założycielem jej 
był tow. Tadeusz Reger. Pomaga. 
ło mu w tej pracy wielu wybitnych 
działaczy robotniczych na dzisiej. 
szym Śląsku czeskim. 

Zjazd był żywym świadectwem, 
iż praca ta dała Świetne wyniki. 

Zagaił Zjazd tow. J. Badura, 
przewodniczący „Siły. Przewod- 
niczył tow. Ondraczka. Witali o- 
obecnych: przedstawiciel czecho- 
słowackiej socjalistycznej organi. 
zacji sportowej z Pragi, tow, Fi- 
szer, przedstawicie! morawsko- 
śląskiego okręgu czechosłowac- 
kiej młodzieży socjalistycznej, 
tow. Polensky, przedstawicielka 
młodzieży socjalistycznej nie- 
mieckiej, tow. Sedlaczkówna, re- 
daktor „Robotnika Śląskiego", 
tow. Mencner, oraz kilku delega- 
tów innych zaprzyjaźnionych or- 
ganizacyj robotniczych Śląska, 

Po sprawozdaniach, referatach i 
dyskusji nad nimi przyjęto dwie 
zasadnicze rezolucje. 


ca z organizacjami nierobotniczy- 


mi ograniczona jest tylko do tech |: 


nicznego załatwiania 


wspólnych. 


spraw 


Sekcje i organizacje „Sity“ po. |; 
winny czuwać nad pełnym. prze. | ; 
i pro- j> 


strzeganiem niezależności 
gramu stowarzyszeráa“, 

„W związku z przedłożonymi 
Rządowi Republiki żądaniami lud 
ności polskiej na Śląsku czeskim, 
Zjazd domaga się 
nienia polskiej młodzieży, zatrud. 
nienia jej w pracy na zietni naszej 
i żąda od miarodajnych czynni. 
ków, aby przynależność do naro- 
dowości polskiej nie była przesz- 
kodą przy otrzymywaniu zajęcia”. 

Rezolucje uchwalono jednomyśl! 
nie. W czasie Zjazdu wyświetla 
no przezrocza, obrazujące 30-let- 
nią działalność „Sity“. Zjazd za. 
kończono odśpiewaniem „Czerwo. 
nego Sztandaru”. 


Pod własnym sztandarem 


W czwartek o godz, 20 odbę. 
dzie się w Warszawie przy ul. 
Wareckiej 7, II p. uroczystość 

ODSŁONIĘCIA SZTANDARU 
Sekcji Pracowników Umysłowych 
P. P. S. Zarząd Sekcji wzywa 
członków Sekcji da przybycia 
punktualnie, 


równoupraw: |; 


KWIATKOWSKIEGO. 
miera Kwiatkowskiego 
różnych odcieni 
„Czas“, 
Narodowy“) analizują starannie 
treść odczytu i zwracaję uwa- 
gę głównie na dwie tezy: 
1) NA NOWE POJMOWANIE 
HASŁA KONSOŁIDACJI (kon: 
solidacja miałaby objąć także ży: 
wioły opozycyjne!); 2) na to, 
że RZĄD I ORDYNACJA WY- 
BORCZA SĄ TO 
ZMIENNE.. Obie te tezy dadzą 
się połęczyć i tworzą NOWĄ PLA- 
TFORMĘ POLITYCZNĄ obozu 
rządzącego. Czy tak należy rozu- 


ZET TWZY ST E GE DOT WEIRSCEWYCK, DE RZASO 
d | $. P. 
ra 
Sobiesław Poncet de Saudou 


doktór medycyny 
ZMARŁ W WARSZAWIE DNIA 25 KWIETNIA 


Pogrzeb z kaplicy na Powązkach odbędzie się w czwartek 28 
kwietnia o godz. 9.30. Najlepszego, szlachetnego kolegę po- 
grążeni w serdecznym żalu żegnają 


Przyjacele i Koledzy 


Dokoła szpilki brylantowej 


5-ty dzień procesu Idzikowskiego i Michalskiego 


W dniu wczorajszym rozprawa za | Sikorskiego była charakterystyka 


częła się dopiero o godz. 12-ej. Na 
tawie oskarżonych zasiadł jedynie 
osk. Idzikowski, gdyż świadkowie 
mieli zeznawać jedynie co do je- 
go osoby, 

Pierwszy zeznaje emeryt, płk. b. 
poseł na Sejm, Sikorski. Stwierdza, 
że w maju r, 1934 stosunki sen. 
Wendta z Idzikowskim zaczęły się 
psuć. Sen. Wendt mówił świadkowi, 
iż Idzikowski zebrał ze składek rze- 
mieślników pewną sumę na podaru* 
nek dla wysokiego dostojnika pañ- 
stwowego za jego życzliwy stosunek 
do rzemiosła, a rzemieślnicy na. rę- 
ku owego dostojnika pierścionka te- 
go nie widzą, więc podejrzewają, że 
Idzikowski przywłaszczył go sobie. 

Wendt opowiedział, «że gdy po- 
wtórzył to Idzikowskiemu, ten pro- 
sił go ze łzami w oczach, by mu 
napisał pokwitowanie na odbiór bry 
lantu. Wendt powiedział również, że 
Idzikowski zebrał 20 tys. zł ze skła- 
dek piekarzy na zorganizowanie rze 
mieślniczej „pomocy prawnej* dla 
rzemiosła. Do świadka dzwonił 


DINOL-DONT === - ZEBÓW 
21 milionów pezet = ok, 100 zł. 


Reakcja całego świata nalega 
na szybkie uznanie rządu gen. 
Franco, powołując się m. in. na 
to, że należy się spieszyć z nawią 
zaniem z nim stosunków handlo- 
wych, rokujących wielkie rzeko- 
mo zyski. 

Ale oto nie byle jakie zdumienie 
wywołało w Anglii doroczne spra 
wozdanie wielkiego towarzystwa 
angielskiego, dobywającego miedź 
w kopalniach Rio Tinto, niedaleko 
od Sevilli. Mimo doskonałą ko- 
niukturę na miedź i wysoką jej 
cenę, interesy towarzystwa angiel 
skiego były w r. ub. bardzo kiep- 
skie. Formalnie zysk był duży, 
wynosząc aż 15 milionów pezet. 
Ale tę plikę banknotów frankow- 


Kasa towarzystwa posiada ogó- 
łem 21 milionów pezet, które w 
bilansie figurują na sumę — 4 
(czterech!) funtów. 

Co więcej, Franco zmuszał to- 
warzystwo angielskie od począt- 
ku wojny do dostarczania mu 
wielkich ilości miedzi, której war- 
tość oszacowano na 1.750 tyś, fua 
tów. Ale za wszystke dostawy 
Franco płacił swymi bezwartościo 
wymi banknotami, 

Rzecz, zdawałoby się, niepra- 
wdopodobna, a jednak prawdzi- 
wa. A Rząd angielski, który z ta- 
ką bezwzględnością broni kapita- 
łu naftowego w demokratycznym 
Meksyku, patrzy przez palce na 
traktowanie kapitału angielskiego 


= 


skich sprawozdanie ocenia ma,przez faszystę Franco, w nadziei, poseł Snopczyński, że dowiedział 
3 (trzy!) funty sterl, czyli ok.|że po jego ewentualnym zwycię. | SIe „strasznych rzeczy" o Idzikow- 
75 zł. stwie już się z nim „porozumie...'. | Skim. Snopczyński dowiedział się od 


starszego cechu piekarzy, Wilda, o 


osk, Idzikowskiego. Odznaczał się 
on wielkim — wedle świadka __ tu- 
petem i zawsze, wszędzie wysuwał 
się naprzód, 


uroczystości. 


Poseł Snopczyński mówił świad- 
że Idzikowski przez różne 
osoby usiłował wywrzeć wpływ ne 


kówi, 


Wendta, by zmienił swoje zeznania, 
Sam Idzikowski atakował Wendta 
prośbami, przeplatanymi pogróżka”- 
mi. 


Ciekawe szczegóły przytacza rów- 
nież św. Sikorski co do owej „fi- 
lantropit'" oskarżonego Idzikowskie- 
go w stosunku do Związku Izb Rze- 
mieś'niczych, o której ten tyle mô- 
wił. Wendt istotnie pożyczył Związ- 
kowi kilkanaście tysięcy, sam zaś 


Idzikowski dał ckoło 800 zł, Idzi- 
kowski za pośrednictwem Wendta 


zwracał się w swoim czasie do świad 


ka o wypłacenie mu 400 zł. młesię- 

cznie z sum reprezentacyjnych. 
Idzikowskiego mie lubiano. Dawa- 

ło się to odczuć zwłaszcza na zebra- 


chcąc grać główną 
rolę. Swiadek zwracał mu nie raz 
uwagę na to niestosowne: zachowa- 
nie, które zwłaszczą rzucało się w 
oczy w czasie wyjazdów do Izb Rze- 
mieślniczych na prowincji i różnych 


Walka z ułamkami żydowskimi 


zebranych przez Idzikowskiego 20 
tys. zł. na „pomoc prawnę* i o 2- 


piach, gdy bywał on zawsze odoro- 
batony od innych. Dla uniknięcia tej 


ferze ze szpilką brylantową. Snop- 
czyński otrzymał od Wilda zezna- 


sytuacji Idzikowski rzadko na ze- 
braniach się pojawiał. 


w „Kiitlerii” 


Jakże endecy muszą zazdrościć 
Niemcom hitlerowskim! Tam wal- 
ka się toczy nie tylko z „całymi” 
Żydami, ale także z „ułamkami” 
Żydów. 

Jak wiadomo, na zjeździe no- 
rymberskim przed dwoma laty u- 
chwalono „ustawy', na mocy któ- 
rych podjęto walkę z pół i ćwierć- 
Żydami. 

Urzędowa statystyka obliczyła, 
że wszystkich Żydów, całych i u- 
łamkowych, jest w Niemczech ok. 


dów w r. 1933 wyemigrowało 50 
tysięcy, 

Na wiosnę r. 1939 odbędzie się 
po raz pierwszy statystyka ludno= 
ściowa, w której mieszkańcy będą 
musieli dokładnie „wyliczyć się“ z 
domieszki krwi żydowskiej, 

Wbrew statystyce urzędowej an 
tysemici typu Streichera twierdzą, 
że w Niemczech jest nie milion Ży 
dów („całych i ułamkowych'”), tecz 
aż trzy miliony. 


nia na piśmie i zwrócił się do Idzi- 
kowskiego, oświadczając, że są prze 
ciw niemu tego rodzaju zarzuty. 
Idzikowski zwrócił świadkowi uwa 
8ę. iż dla Michalskiego kupiono nie 
pierścień, ale szpilkę brylantową, 
Ciekawym szczegółem zeznań św 


Polityka monetarna 


Stanów Zjednoczonych 


Co do owej bryłantowej szpilki, 
to świadek wie, że była ona dana 
os3k. Idzikowskiemu dla wręczenia 
dyr. Michalskiemu. O owej szpilce 
pierwszy raz słyszał šwiaąadek- od 
sen. Wendta. I. E. 


miliona, Liczba małżeństw miesza- 
nych w ostatnich 2—3 pokoleniach 
wynosi 135 tys., z tego przyszło na | 


Sekretarz dla spraw skarbu Sfa 
nów Zjednoczonych, Morgenthau, 
ogłosił ostatnio na łamach gospo- 
darczej prasy amerykańskiej kil. 


100°) sił męskich uzyska Pan, stoso- 
0 jąc aparat Nr. I. Naukową 
broszurę wysyłamy bezpłatnie, dyskre! 
nie „Inyentus”*, Warszawa. Aleje Jero 
zolimskie 35. 


świat 210 tys. pół.Żydów, a 80 
tys. ćwierć-Żydów. Z 500 tys. ży- 


Nasz numer Pierwsze-Majowy 
Zamówienia napływaią bez przerwy 


N nadeszły dalsze zamówienie na numer Pierwszo-Mejowy. Na plan pierwszy wy- 
ija się 

POZNAŃ (2.100 egzemplarzy poza nakładem normalnym co dziennym), 

Dalej marzy 

LWÓW (600 egzemplarzy), Włocławek, Rawa Mazowiecka, Orłowo (koło Gdyni), Ja- 
worzno - Buczyna, Pleszew, Działoszyce. 

KTO NASTĘPNY? 

OGŁOSZENIA 


w naszym numerze Pierwszo- Majowym dotrą więc do najszerszych warstw społeczeństwa, 
ZAMOWIENIA 

przyjmuje codziennie nasza Administracja Centralna, Warszawa, Warecka 7, tel. 5-13-80. 
OGŁOSZENIA 

należy zgłaszać do Wydziału Ogłoszeń, Warszawa, Warecka 7, II p., tel, 5-92-89. 


Nakład numeru Pierwszo-Majowego musi przekroczyć 100.000] 


ka artykułów dotyczących polity- 
ki państwa w dziedzinie złota. 
Wywody Morgenthaua pozostają 
w związku z projektami Roosevelt. 
ta w zakresie walki z bezrobo- 
ciem, które wymagać będzie oko. 
ło 5 miliardów dołarów. 


Morgenthau oświadczył że w 
najbliższej przyszłości polityka za- 
kupów złota ulegnie reorganizacji, 
przy pomocy utworzonego w gru- 
dniu 1936 r. funduszu specjalnego. 


Jeśli idzie o srebro, to Stany 
Zjednoczone zakupywać będą sre- 
bro zaofiarowane na rynku nowo 
jorskim po ustalonych oficjalnie 
cenach. W tej dziedzinie nie ist- 
nieją jeszcze żadne konkretne pro 
jekty, zmierzające do reorganizacji 
polityka srebra, jakkolwiek z dru. 
giej strony oczekiwać można pew- 
nych zmian. W  enuncjacjach 
swych Morgenthau pominął cał. 
kowicie milczeniem kwestię ewen- 
tualnych oficjalnych zakupów sre- 
bra w Meksyku | zawarcia ukła. 
du z tym krajem. 


siery rządzącej? 
Dziennik Narodo- 


„W arszawceki 


ał liczne głosy prasy. Dzienniki | wy* podkreśla raczej pierwszą te- 
ró („Goniec*, | zę, dotyczącą nowej formy konso- 


„Warszawski Dziennik | lidacj.. Pisze: 


Wicepremier stwierdził, że pełny 


różnicg w ujęciu zagadnienia konso: 
lidacji, która sechodzi pomiędzy do- 
tyohonasowym, a wysuniętym ostatnio 
Kwiatkowskiego, Wieepre 


prymatu obozu piłsudczyków”. 

Endecki dziennik zastanawia cię 
także nad drugą tezą — zmienno” 
ści Rządu, parlamentu i ordyna: 
cji wyborczej. Dlaczego p. Kwiat 
kowski podkreślił tę zmienność? 
Że wszystko na świecie jest zmien: 
ne — to rzecz wiadoma! Więc je- 
sli podkreślił, obecnie jeszcze raz 
ię zmienność, widocznie miał na 
n:vśli konieczność zmiany w ilis 
ciej przyszłosci, I endecki dziennik 


cyjnego na mowe drogi, zmiany ordy- 

nacji wyborczej È rozpisania wyborów 

do Izb ustawodawczych oraz instytu- 
cji samorządowych”. 

W tym samym duchu pisze 
„Czas“, — o możliwości poważniej 
szych zmian politycznych już w 
bliskiej przyszłości. 

Ale czy daleko idące wnioski 
obu dzienników msją realne pod- 

stawy — nie wiemy. W każdym 
razie wywody p. Wicepremiera są 
bardzo interesujące i yyy yty 
ptomatyczne. Zapewne wiążą się 
ze zmianami w OQZONie. Albo 
wiem ść pokazała, że 
dotychczasowa koncepcja OZONa 
nie znajduje oparcia w „rzeczywi: 
stej rzeczywistości", 

KTO WŁAŚCIWIE RZĄDZI? 

Nad tą kwestia zastanawia się 
ostatnio młodo * konserwatywna 
„Polityka. P. K, Prószyński twier 
dzi, że w Polsce nie rządzi ani œ 
bóz legionowy, jako całość (gen. 


Wczoraj popołudniu zmarł w 
Białogrodzie jeden z najznakomit: 
szych przedstawicieli armii serb- 
skiej gen. Pawłowicz. Zmarły był 
najbliższym _współpracownikiem 
wojewody Postnika. Jako szef szta* 


Przegląd prasy 


f ODCZYT P. WICEPREMIERA mieć stanowisko p. wicepremiera? 
I jeśli tak, — czy istotnie wyraża 
Katowicki odczyt p. wicepre-|om opinię całej 


przecie istnieją wiadome „sita* w 
w postaci kolegiów wyborczych). 
Więc kto rządzi? Odpowiedź 
brzmi: WYŻSZA BIUROKRA- 


W 1926 rokn biurokracja ta mswol- 


partii rządzącej — BBWR“, 

Autor jednak sam widocznie ezm 
je, że ta „diagnoza“ (rządzi wył 
sza biurokracja) nie wystarcza, bo 
biurokracja musi opierać się na 
jakiejć sile, na jakimó wpływowym 
Ośrodku, na tradycji, ideologii, 
zorganizowanej mocy. Nie OZON 
— powiada — rządzi, nie wielki 
przemysł czy ziemiaństwo, lecz 
PEWNA GRUPA: 

„Poza tymi perawanami i przecłone- 
mi, Polska posiada jednak niewątpli- 
wy ośrodek dyspozycji państwem. Po- 
siada grupę, która niewątpliwie rządzi. 
Rok 1926 unieważnił tę grupę od sef- 
mu, wyborów, wielkich stronnictw, ©- 
pinii, Następue lata poprzes kryzys 
który z całej ludności najmniej det 
się we znaki wyższym urzędnikom, 
wzmocnił znscznie sten materialny”, 
W ten sposób teza o wyższej 

biurokracji ulega chyba pewnej 


' | modyfikacji? 


„Wyższa biurokracja“? Dużo w 
tym prawdy, ale to prawda upro 
szczona, bo siła tej biurokracji o 
piera się — przynajmniej w pew" 
oym stopniu — na wiadomych tra 
dycjach, na wojsku, na organiza- 
ciach protegowanych, na „reszt 
kach ideologii“ i t. p. 

P. Prószyński chętnie sprowadza 
wszystko do „wyższej biurokracji“, 
by ułatwić sobie zadanie — walki 
z „etutyzmem* i t. p. Pozatem star 
ra się nie widzieć tych klasowych 
interesów, które wyzierają spoza 
biurokracji. Stara się też bagateli- 
zować legionowe tradycje w gru- 
pie rządzącej. 

Ale jedno jest prawdą u p. K. 
Prószyńskiega: rz iostotnie 
„grupa“, a NIE SPOŁECZEŃ- 
STWO. Właśnie ten fakt stał się 
najważniejszym, palącym zagad 
nieniem chwili. O nim przecie mó. 
wil p. wicepremier Kwiatkowski 
w swym odczycie. 

W „Polityce“ znajdujemy jess 
czę drugi ciekawy artykuł: „O 
niebezpieczeństwie sojnazu polsko: 


Roja, Januszajtis i inni są pozalniemieckiego”. Ale o tym innym 
sferą rządzącą); ani wyborca (bo razem. 


Zgon gen. Pawłowicza 


K. CZ. 


kampanii tureckiej w r. 1912, jak 
również jemu przypisują autor 
stwo planów operacji przeciwko 
Austro - Węgrom w r. 1914. Gen. 
Pawłowicz był poza tym znanym 
historykiem, a w królewskiej aka 


bu gen. Pawłowicz był autorem | demii serbskiej był jedynym przed 
zasadniczych planów wojennych | stawiciełem wojska. 


Kolele amerykańskie 


Sprawozdanie specjalnej komisji 
sekretarza dla spraw komunikacji 
podkreśla konieczność reorganizacji 
kolei w Zjednoczonych, M. 
in. komisja proponuje przepiowadze 
nie dobrowolnej reorganizacji w o- 
parciu o pożyczki rządowe, przezna- 
czone na nabycie nowego taboru ko- 
lejowego, modernizację wagonów 
it å 

Jednocześnie komisja projektuje 


powołanie do życia specjalnego 
trybunału rozjeniczego, który zała= 
twiałby wszelkiego rodzaju spory 
prawne, wyłaniające się na tle przy, 
szłej reorganizacji kolei. 

Komisje zaleca w końcu powoła- 
nie specjalnego urzędu dla unormto" 
wania sytuacji wszystkich działów 
komunikacji, nie podlegających do- 
tąd ustawodawstwu Stanów Ziedno- 
czonych. 


Szkolnictwo na Litwie 


Urzędowa „Lieutuyos Aidas* po-| się w języku litewskim 1 


daje statystykę szkół, znajdujących 


się w Litwie. 


Ze statystyki tej wynika, iż w Li- 
twie jest obecnie ogółem 2160 szkół 


EZ litewskim I niemieckim, w % 


tylko w litewskim, a w 1 w litewe 
skim 1 łotewskim. Ponadto przy, 
szkołach litewskich było 45 komple- 


litewskich, 107 szkół żydowskich, 10 | tów z wykładowym językiem żydowe 


szkół niemieckich, 10 polskich, 13 
łotewskich, 4 rosyjskie i 15 szkół 
mieszanych, przy czym w tych ostat 
nich w 6 szkołach lekcje odbywają 


skim, 7 z wykałdowym językiem ro- 
syjskim I 1 komplet z wykładowym. 
językiem łotewskim. 


Od administracji 


Zawiadamiamy uprzejmie wszystkich prenumerato- 
rów, którzy wpłacili z góry należność za Il kwartał, 


dniach, i ukończymy dnia 


ze wysyłke premii książkowych rozpoczniemy w tych 


5 maja r. b. 
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Gdyby Franco zwyciężył... 


Układ angielsko-włoski wycho- 
śm z założenia, że Franco zwy- 
cięży. Bez tej przesłanki układ nie 
doszedłby do skutku. Hiszpania, 
e której układ ten dość mało i 
wstydliwie mówi, jest centralnym 
punktem całego  „porozumienia” 
angielsko - włoskiego, 

Zobaczmyż, jak zapatrują się 
znawcy przedmiotu na ewentual- 
ne skutki zwycięstwa faszystów— 
dia Anglii 1 Francji, 

NIEBEZPIECZEŃSTWO 
NIEMIECKIE. 


Znany konserwatywny polityk 
angielski Churchili przypuszcza na 
chwile, że Włochy zechcą dotrzy- 
mać słowa | opuszczą Hiszpanię. 

„Ale œo myśleć o Niemcach7— 
zapytuje Churchill, — lch pomoc 
techniczna, wysoce kompetentna, 

organizację i admini- 


bardzo skuteczną siłą lotniczą. 


z odpowiednim tomażem artykułów 
niezbędnych. 

Wojua z Włochami zmuszałaby 
nas do prowadzenia transportów 
na zachód od Balearów, Podróż 
mogłaby mię odbywać jedynie w 
mocy tak, że szybka komunikacja 
byłaby bezpieczna tyłko na linii 
Oran — Marsylia. < 

Ale gdyby Hiszpania byla prze- 
elw nam razem z Włochami, fron- 
sporty wogóle mie mogłyby kurso- 
wad. Nie potrzeba dodawać, że 
wybrzeże hiszpańskie przedstawia 
łoby dogodne pinkty ataku £ Ma- 

lagi, s Kartageny, z Alicante, 3 Wa- 
lencji 1 z Barcelony, otat x baz 
lotniczych, których namnożyło się 
wzdłuż całego wybrzeża. 

Wyspy Balearskie byłyby dla 
nas straszne...” 


JEŻELI FRANCO ZWYCIĘŻY, 
KAŻDA PRZYSZŁĄ WOJNA BĘ- 


dlatego tylko, ża Mussoliniego po 
raz drugi uznano za dżentelmena ? 

Wreszcie, najważniejsze źródła 
naturalne Hiszpanii, jej minerały, 
są już zahypotekowane na rachu- 
nek broni. Tylko ekonomiści starej 
daty orzekną, że Franco można 
oderwać od „osi*, ponieważ będzie 
tmuszony zwrócić się do Londynu 
è pożyczką, 

Złoto jest metalem, którego się 
nie używa. Nowoczesne państwo 
totalne wymienia armaty i maszy. 
üy na surowce": 


Fantazje reakcji a realizm Bluma 


 Dokoła kryzysu finansowego we Francji 


Nie przebrzmiały jeszcze trium- 
falne głosy całej prasy reakcyjnej 
naszego krajo, jakie rozlegały się 
po upadku Rządu tow. Bluma. Nie 
warto by było do tych radosnych 
hymnów nawięzywać, gdyby nie 
pewna okoliczność: oto niejedno 
pismo reakcyjne, wskazując na sy* 
tuację gospodarczą i finansową 
Francji, wypisywało różne bzdur 
ry na temat „zmiszczenią gospodar 
czego Francji i ruiny finansów pod 
rządami Frontu Lndowego*. 

„Żyd Blam zrujnował Francję“ 


Informacje „Kurjera Poznańskiego" 


Hitem.. W yda codziennym 


„Kurier Poznański", dziennik 


DZIE DLA ANGLI i- FRANCJI |niarodajny obozu „narodowego“, 


STRACONA. 


Ich aerodromy mieszczą się waglę.| Znawca spraw śródziemnomor- 
dnie niedaleko od zakładów amu. | Skich 1 afrykańskich, M. G. T. 
nicyjnych na południu Francji, w | Garrat, piszę w „Dally Herald": 


każdej chwik mogą oni z Tuluzą 

srobió to samo, co m Barceloną. 
« Otrzymywać będą z Berlina wska- 

zania, zgodnie z ogólnym planem 

ekspansji hitlerowskiej 1, natural- 

nie, przystosowanym do bliskiej 

wojny. Hiszpania shitleryzowana, 

gdzie pozostałaby „jJaczejka” hi- 

tlerowaka, stanowiłaby przedmiot 

głębokiego niepokoju dla Francji 

1 Angu.” z 

HISZPANIA JEST KLUCZEM 

KOMUNIKACJI FRANCJI 
Z AFRYKĄ. 

Generał Armengaud z lotnictwa 

francuskiego, w artykule w „Dó- 


! de Toulonse* ocenia zna- 
czenie Hiszpani; dla komunikacji 
Francji z Afryką: 


nie dogodnego pola działania. Roz- 
powietrznej od Marsylii do Borde- 


połączeń z Afryką. 

W ostatniej wojnie sprowadzii- 
tmy stamtąd 500 tys. żołnierzy i 
ok. 200 tys, robotników. Obecnie 
pomoc afrykańska byłaby więk- 
sza. Należałoby, normalnie, spro- 
wsadzić możliwie najszybciej 125 
tys. z armii czynnej, rezerwistów 
w liczbie, odpowiadającej 15-mitlo 
nowej ludności, wreszcie armię 
czarną, rekrutującą się x ludności 
ok. 20 milionów. 

Wynosi to w przybliżeniu liczbę, 
odpowiadającą  liczbla Francji 
rdzennej. Byłoby to 1.500 tys. lu- 
dm, żołnierzy i robotników, któ 
rych należałoby sprowadzić w cią- 
gu pierwszych kilku tygodni wrsz 


MIECZYSŁ 


W _BIBROWSKI 


> 


„Jeżeli Franco zwycięży, Włochy 
i Niemcy pozostaną w Hiszpanii, i 
oba te kraje staną się jednocześ- 
nie panami Anglii i Franc. 

Hiszpania i jej wyspy — pisze 
Garratt — leżą na liniach naszych 
Kkomunikacyj, Podczas ostatniej 
wojny 40% naszych strat morskich 
ponieśliśmy na Morzu Śródziem- 
nym, gdzie łodzie podwodne Nie- 
miec mogły operować tylko pota- 
jemnie przy pomocy takich kontra 
bandzistów, jak Juan Alarch, głów 
nego dzisiaj finansistą gen. Frań- 
co 

Wszelka przyszła wojna będzia 
stracona, ganim się rozpocznie; 
jeżeli Hiszpania znajdzie się w rę- 
ku naszych wrogów. 


niczego nia dotrzymał. „Amibicje 
lego, oraz potrzeba utrzymania 
Franco u władzy umiemożliwig wy 
cofania wojsk”. 


HISZPANIA PODZIELI LOS 
AUSTRII. 

Znany publicysta socjalistyczny, 
Brailstord, ocenia krytycznie na 
łamach „Reynolds News” układ 
angielsko * włoski í Stwierdza, że 
Hiszpania, jeżeli Franco zwycię- 
ży, podzieli los Austrii, 

„Włosi i Niemcy— pisze Bralis- 
ford — zbudował aerodromy, 
wzmocnili porty I ustawili działa 
tam, gdzie ich dawniej nie bylo’ 
w Majorce, Maladze, dokoła GI- 
.bramtaru, wzdłuż wybrzeża Biska j- 
skiegu i granicy francuskiej. Nie- 
wąłbliwie aerodromy xzamaskiije 
się, jako włoskie tinie handlowe, 
ale to bynajmniej nie uspokoi 
francuskiego sztabu goneralnegó, 
Obecnie wszystkie główne środki 
komunisacji=kolej, telegraf i ra- 
dig — s} w rękach niemieckich. 


podaje w numerze 187 z dn. 24-go 
kwietnia opis następujący: 

„Z Wiednia z obozu koncentra- 
cyjnego uciekł wiceprezes wiedeń- 
skiej rady adwokackiej dr. Józef 
Streser. Opowiada on 0 swym arè- 
sztowaniu co następuje: 

„Aresztowano mnie w nocy oko- 
ło godz. 2, w parę dni po zajęciu 


Austrii W mieszkaniu mym prze- |Śliwość marksistowską”, 


prowadzono rewizję, po której nie 
zostało nic, co nadawałoby się do 
użytku. Popruto kołdry, poodrywa 
no podszewki, zdarto pokrycia me- 
bli, pozdzierano nawet tapety. Kil- 
ku szturmowców i agentów przez 
trzy godziny obróciło mieszkanie w 
perzynę. Nie oszczędzono nawet a- 
kwarium, które wylano do zlewu. 

„W mieszkaniu niczego nie ma- 
leztono. Nie przedstawiono mi żad- 
nego aktu oskarżenia, z którego 
mógłhym się dowiedzieó, © co chò- 
dzi. VTego dnia postawiono mnie w 
dawnej prefekturze policji przed 
jakimi mmarkaczem, który zapy* 
tal, czy byłem zwolennikiem Schu- 
schnigga 1 na jakimś urzędowym 
papierze dopisał słowa: „do Helne- 
cke", Wiedziałem, że jest to jeden 
u obozów koncentracyjnych Rze- 
szy, 


„W pociągu, opiekunowie mol u- znane 


rządziii mi pierwszą niespodziankę* 
Postawii mnie na tle otwartych 
drzwi 1 strzelali dotąd, aż jeden z 
nich zauważył, że skronie mi osi- 
wiały, To tm na razie wystarczyło, 
Bijąc mnie, gdzie się dało i ko- 
piąc, wepchnęli mnie z powrotem 
do przedziału. 

„W obozie koncentracyjnym za- 
inscenizowano trzy podobne egze- 
kucje. Na szczęście dostałem gry- 
py, której w tamtejszych warun- 
kach obawiają się panicznie. Posta 
wiomo mnie pod szubienicą, a pò- 
tem choregó wrzucono do pociągu 
towarowego, który mnie z powro» 
tem przywiózł do Wiednia. Przez 
dwa tygodnie pelnijem funkcje, któ 
rych by się nie podjął nawet po- 
mocnik ntiojegó dawnego dozorcy, 
a przyszła ostatnia, szósta egzeku- 


Czy Niemcy opuszczą Hiszpanię | cja. 


Fałszerzom historii 


(Dokończeniej 


Gdy więc pod ciosami brutalnej 
przemocy w męce niewysłowionej 
padają opuszczeni obrońcy wolno 
ści, gdy chór szakall i hyjen wy. 
je za najeżdźcą stare hasło żoł. 
daka rzymskiego: „Biada poko. 
nanym!'* my, wsłuchani w mogiły 
męczenników tej samej sprawy, 
rozsiane po kraju naszym tak gę. 
sto, jak po żadnym innym, odpo- 
wiemy hasłem, które przyniosła 
Eliza Orzeszkowa z cmentarzy 
powstania styczniowego: 


GLORIA VICTISI CHWAŁĄ 
ZWYCIĘŻONYMI 
Ale nie) Postokroć nie! Nile 


zostaliście jeszcze zwyciężeni, szla 
chetni bojownicy, walczący „za 
wolność waszą | naszą” i, wierzy 
my w to mocno; 1 WY BĘDZIECIE 
ZWYCIĘZCAMI! 

Racławic, mimo Połań. 
ców upadła rewolucja kościusz. 
kowska... Lecz kiedy rok 31-szy 
wyrwał z jej dłoni wystygłych 


Mautycy Mochnacki: 

„Rewolucja umarła? Niech żya 
je rewolucjał" | 

To hasło po Jl-szym podniósł 
wysoko rok 48-y, po 48ym = 
63-ci, po 63.cim 5ty, a po 
5.tym — 18.sty! 

Tak jest, rewolucje mają chwile 
niebosiężnych wzlotów i momenty 
głębokich upadków. Ale lud, wal 
czący o swoją niepodległość | 
wolność, nie zapomina nigdy ie. 
go, co raz zdobył, choćby tą zdo- 
byczą było tylko doświadczenie 
odstępstwa i klęski. Lud kroczy 
naprzód: od jednej walki do na. 
stępnej. Lecz, jak ciągłą jest hi- 
storia jego zmagań, tak samo 
ciągłymi są dzieje obozu gwałtu 
izdrady. Targowica trwa w dzie 
jach także! Napisał Adam Mic 
kiewicz, że Świadczą o tym „dos 
kumenty urzędowe, dotyczące re. 
wolucyjńej przeszłości Polski", 
„Zobaczymy stąd — pisze — jak 


i podniósł na nowo w górę sztan. | fo reakcjoniści i zdrajcy rozumiea 
dar walki, mógł śmiało zawołać [ją i urzeczywistniają te dogmaty | jąc ciemnotę, szerząc fałsze, prze |mi; a ich wolność i chwała będą 


Pierwsza praca, która nie była 
nańbiąca, to było noszenie cegieł 
przy rozbiórce starego gmachu Są- 
du apelacyjnego, Znałem rozkład 
gmachu i starałem się uciec. Wie- 
działem, że to pachnie kulą, ale by 
ło mi ważystkó jedno", 

W ten sposób zdołał uciec z Wie 
dnia”, 
| „Kurier Poznański" nie jest ani 

trochę podejrzany o specjalną . „zło 

skiero- 
waną przeciw „Trzeciej“ Rzeszy. 
Komentarzy dalszych do tego opi- 
su chyba nie potrzeba... „Nowa 
Rzeczpospolita“ podała jeszcze in 
ne dodatkowe szczegóły. 


— taki soczysty tytuł znaleźliśmy 
w jednym z endeckich pism pro- 
winejonalnych. 

Z drugiej strony nie brakło gło” 
sów, że wystarczyło powołanie 
Rządu Daladiera, a oto — jak za 
dotknięciem różdżki czarnoksięe 
kiej — trudności gospodarczo = fi- 
nansówe zostały nsumięto, 

Jak jest w rzeczywistości? Jakaż 
jest przyczyna, że istotnie sytua* 
cja gospodarcza Francji nie przed 
stawia się świetnie (niski poziom 
produkcji, miemalejące bezrobo* 
cie)? Że niedobór budżetowy 
(wraz s dodatkowemi wydatkami 
na obronę narodową, deficytem 
kolejowym i t. p.) wynosi na rok 
1938/39 od 40 do 50 miliardów 
franków. 

Bierzemy do ręki jeden z ostat: 
nich nmmerów „Ikaca* (2 25 kwie- 
nia) i w artykule na temat sytua- 
cji gospodarczej Francji czytamy 
m. im: 

„Francja ugina się pod ciężarem gi- 
gantycznych sbrojeń, prowadzonych 
niewntpliwia ponad możliwości gos 
podazcze i finansowe tego kraju. Oko- 
ło 40 proc. całego budżetu wydatków, 
a 46 proc, całego budżetu dochodów 
idzie na zbrojenia”. 

A za tem jednym z głównych 
czynników obecnego kryzusu jest 
„ciężar gigantycznych zbrojeń“, 
do których Republika Francuska 
została zmuszona naskutek zbro- 
jeń państw faszystowskich, 

Nie jest to przyczyna jedyna, 
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Parę dni temu P. 4. Tv podał | tem i z umowami twiążącymi dwa 


obszerne _ streszczenie artykułu 
paryskiego tygodnika „Gringoi 
re“ p. t. „Czy Francusi i 
się bić za Czechów?“ — pray 
OBSKURNE PISEMK 

FASZYSTOWSKIE, mające m.in. 
na sumieniu śmierć b. socjalisty: 
cznego ministra Salengro, awan 
sowane zostało do rangi „po 

ika „narodowe 


pod 

cji i kończy się cynicmym wy 
znaniem, że „Francja nie będzie 
się bić zap. Benesza, tak, jak nie 
chciała się bić za negnsa abisyń 
skiego, uni za p. Negrina*». 
(Gdyby chodziło o złoto, naftę 
czy bawełnę, Francja reprezento 
wana przez „Gringoire“ i t. p. 
zechciałaby się bić niewątpliwie, 
ku większej chwałe akcyjnych 
spółek i koncernów), 

Niemal jednocześnie zbliżony 
do francuskiego Min. Spraw Zw 
granicznych ŚWIATOWY DZIEN- 
NIK „Temps“ ogłosił inspirowa* 
ny artykuł, stwierdzając, że w 
razie napaści na Czechosłowację 
— Francja przyjdzie jej z pomo: 
cą automatycznie, nie czekając 
na formalne decyzje Ligi Naro 
dów, w zgodzie zresztą ż jej pale 


solidarności, które my szerzymy w jlewając krew niewinnych ofiar, 
inetresie Rewolucji", „Egoizm zna |nawiść, kując bezustannie Oko 


lazł swój dogmat: był nim naa 


wy; ale nikomu nie tajno, że z 


jazd; otrzymał swoją świątynię: |wyczerpnięciem cierpliwości ludów 


była nią giełda; miał także swoje 
wielkie chwile radości: były to, 
dm, oznaczone żałobą ludową, dni 


prawo ladów i uczucia słuszności 
prawo ludów t uczucia słuszności 
wypływają z potężniejszego żród 


bitew przegranych 1 strżelaniny |ła, aniżeli łupiestwa i podziały, , 


ulcznej". 

Oto dlaczego, jedną stopą wkra 
czając w przyszłość, drugą nale- 
ży mocno oprzeć się na przeszłości. 
W jednej ze swych ostatnich enun 
cjacyj powiedział minister Beck: 
„Pozostawmy przeszłość histórii". 
Przenigdy| Wręcz przeciwnie, 


Jeżeli te katy rozzuchwalonė sq. 
dzą, że wyrwali z korzenia drzea 
wo wolności, „do ludów należy po 
kazać im, że załedwo jedną gałąż 
uszkodzić potrafili" 

„Krwawy miecz katów mie po- 
trafi zniszczyć tradycyj, chwały 
ł moralnych sił wielkiego narodu, 


przyswójmy historię terażniejszo- |którego posłannictwem jest wy 


ści! Niech chwila obecna czerpie 
z historił naukę i mądrość — ki. 
storia bowiem jest mistrzynią ży. 
cia! 

Na zakoficzenie jeszcze jeden 
przyczynek historyczny. Kiedy w 
roku 1848 wojska austriackie 
wkroczyły do „wolnej Rzeczypo» 
spolltej Krakowskiej: i ostatni ślad 
niepodiegłości stał się wspomnie. 
niem, szlachetni synowie narodu 
hiszpańskiego, sami pod brzemie. 
niem ucisku, rzucih w twarz „ca- 
łej uczciwej Europie“ słowa nastę 
pujące: 

„Ujarzmicieli Polski wyktął 
świat cały! Oni i ich wspólnicy 
wspierają się nawzajem, utrzymu 


swobodzenie siebie, aby następnie 
na północy Europy zatknąć cħos 
rągiew oświaty i wolności, Tak 
jest, Polska wolna i niepodległa 
ukarze nieprzyjaciół swoich wido 
kiem szczęścia ludów, które oni 
ciemiężą i znieważają”. 

A zwracając się do Polski, wy- 
rzekli te słowa, tak przedziwnie 
tkliwe i tak boleśnie dziś pieką. 


ce: 

„Polsko, ukochana Siostro na. 
sza; 2 jakim uczuciem pozdrawia. 
my Cię dziś nieszczęśliwą I utra. 
pioną, z taką radością witać cię 
będiom wolną i niepodległą. Two. 
je dzieci są naszymi braćmi; ich 
smutek l nieszczęścia Są naszy- 


wymienione nu państwa... Stresz 
czenia artykulu „Temps* jakoś 
w komunikatach P. A. T-a nie 
zauważyliśmy. 

A PRAWICOWY polityk I pw 
blicysta francuski, p. de Kerillis, 
omawiając inspirowaną s wiado- 
mych źródeł kampanię antycze 
ską we Franefi, pisze w swej ,D'E- 
poque": „Trzeba ze smutkiem i 
przerażeniem zapytać, kto upra 
wia taką propagandą i kto sa nią 
placi?” 

' Pozostawiając bea odpowiedzi 
to retoryczna raczej pytanie 
PRAWICOWEGO publicysty fran 
cnskiego, mtustmy stwierdzić, że i 
tego głosu w poryskich depe: 
szach naszej agencji urzędowej 


nie znaleźliśmy. A szkoda. 
x. 


W drugim odcinku pracy M. Bi- 
browskiego „„Fałszerzom historii" 
zdanie, rozpoczynające się w trze- 
cim wierszu pierwszej szpalty od 
doi brzmieć powinnó, jak następu- 
je: 


„Poza bitwą pod Zieleńcami, w 
której przewodził ks, Józef Ponia- 
towski, poza bitwą pod Dubienką, 
podjętą z inicjatywy Kościuszki, 
poza adradą ks, Wirtemberskiego-— 
panował niezakłócony niczym spö- 
kój aż do zbratania się z wojskami 
Katarzyny. 


naszą chwałą i naszą wolno. 
ścią', 


a S W O A A A, PE O EO O O 


jak to się za chwilę przekonamy. 

Nie można oderwać sytuacji goa 
podarczej Francji w chwili obec- 
nej, czy też w czasie 2 lat rządów 
„Frontu Ludowego“ od sytuacji 
poprzedniej. Nie trzeba zapomi- 
naé o fatalnej polityce deflacji, 
która pogrążyła Francję w maraż 
mie gospodarczym za tych właśnie 
czasów, gdy inne kraje przepro- 
wadzały już energiczną walkę z 
kryzysem. Autor wspomnianego 
artykułu, zmany ekonomista, p. 
F. Z., którego nie można podej 
rzewać o sympatie dla polityki 
gospodarczej „Frontu Ludowego“ 
pisze, że Francja „już od 6 lat żgó- 
ra grzeszyła przeciw elementar 
nym zasadom  gospodarczości”, 
Jakkolwiek p. F. Z. ostro (i — zda 
niem naszym niesprawiedliwie) o 
sądza politykę ostatnich dwu lat, 
przyznać musi, że poprzedni okres 
zaeługnje ua potępienie. 

W uzasadnieniu swego progre 
mu ratowanie gospodarki france 
skiej, tow. Bhim, prócz wskaza 
nia na wzrost wydatków wojsko” 
wych, wskazał jako na przyczynę 
ciężkiej sytuacji budżetowej — 
na sabotaż stosowany przez kapi 
ta? spekulacyjny. Wokresie 1935 
37 wywędrowały z kraju kapitały 
na sumę 40 miliardów franków 
dawnej wartości t. j. ok. 14 mb 
liardów. 

W obliczu takiej sytuacji tów. 
Blum zalecał energiczne metody. 
Nie ufał w możliwości zaciągnię 
cia korzystnej pożyczki, Twierdził 
že nieustanne zadłużanie się Pań 
stwa podcima jego kredyt. Pragnął 
zmobilizować 30 miliardów frare 
ków nowych środków obiegowych 
drogą bezpośrednich zaliczek Ban 
ku Francji, redyskonta weksli 
skarbu, wydanych dostawcom pań 
stwowym, Tozszerzetia 
ści kredytowej Banku Francji dis 
innych instytacyj bankowych, w 
cela wykupywania przes 
bonów skorbowych i t d 

Te metody wymagały jednak oh 
powiednich środków obrony wa 
luty i bilansu płatniczego, « wigo 
ograniczeń dewizowych, Tow, 
Blum nio cofnął się przed tą kocy 
sekwencję, 

Projekty tow. Bluma upadły ne 
skutek opozycji senatu. Czy me 
czy to jednak, że tow. Blum nię 
miał racji, że racja jest po stronie 
p. Marchandeau, który zamysły 
swoje oprzeć pragnie na nia 
kapitalistów, na projektach 15 mł 
liardowego kredytu? 

Zobaczymy. Już dzik „Polska 
Gospodarcza“ przewiduje, że być 
może Rząd Daladier będzie zmie 
szony sięgnąć „do arsenału środ: 
ków proponowanych przez Ble 


MA... 

Tak wygląda prawda, W jej 
świetle jaskrawo rysuje się intry* 
ga reakcji, usiłu jącej zwalić skutki 
kryzysu kapitalistycznego (do któr 
rego objawów należy przecież i t 
ZW. wkryzys zaufania“, ucieczka 
kapitałów) na barki kierowników 
rządów lewicowych, 


Cała jej ropa historyczna, wszyst 
kie jej bakterie poczują się osobi. 


Dziś ten sam naród hiszpański | ście obrażone. Czy słyszycie ten 


krwawi w samotnym i gorzkim mę 
czeństwie, broniąc swojej wolno. 
ści przeciw drapieżnym bestiom, 
które chcą go rozszarpać, jak nie- 
gdyś rozszarpały Polskę. A w nie 
podległej Polsce znajdują się It. 
dzie, którzy mają czelność głoś. 
no nazywać tę walkę, nieubłaga. 
ną | świętą, — „inirygą”, intrygą 
Kominternu; tak jak ich przodko- 
wie duchowi nazywali wszystkie 
powstania narodowe, aby ję zo- 
hydzić, „ińtrygą”  masofńską... 
Jak długo jeszcze ta podłość 
niewolniczą każe nam się spalać 
ze wstydu 1 bólu? Jak długo je- 
szcze chorążowie ciemnoty i nie- 
woli, niegodni miana Polaka, znie 
ważać będą bezkarnie heroizm 1 
poświęcenie walczącego ludu, oplu 
wając tym samym drogie nam gio 
by naszych bohaterów? Jak 
długo jeszeże wolno będzie w Pol 
sce bezkarnie bezcześcić czelnym 
fałszem najbardziej bolesne, lecz 
i najbardiej bohaterskie zarazem 
karty jej dziejów? Kiedy naresz- 
cie zostaną zmuszeni do milczenia 
apologeci targowicy i rozbiorów? 
Wiem dobrze, jaką otrzymam 
odpowiedź! Obnażyłem publicznie 
piekącą ranę naszych dziejów, 
„aby się nie zabliźniła podłością”, 


szept, to słówko: zliwkwi-do.wać? 
l syk jadowity: „to krecia robotą 
Kominternu, to potwarz Mosk- 
wy“. 1 chór piekielny, wyjący 
w ślad za nim: Huzia na masonał 
Huzia na żyda! Huzła na bolsze 
wika! Stratować! Zmiażdżyć! Z9« 
trzeć! Do Berezy! Do więzienial 

A więc, panowie! Wyczha! Psa 
gol Zaczynajcie! Kto pierwszy, pa 
nowie? 

Lecz wiedzcie, że nię jestem sā- 
motny! S4 ze mną duchy Kołłąta- 
jów 1 Potockich, Kościuszków ł 
Mickiewiczów,  Mochnackich 1 
Orzeszkowych 1 legionu innychq 
są ze mną myśli | uczucia wszyst 
kich dobrych, uczciwych | sziachet 
nych naszego kraju. 

A jeżeli za węgłem czeka na 
mnie guma, kastet, lub łom? 

A jeżeli nagonka | szczucie Ra 
prawdę zupędzą mię za bramy 
więzienia? 

To cóż z tego? I wtedy nie opt 
szczą mmie te duchy, ani ja ich nia 
zdradzę, | wtedy dalej będę z ni. 
mi obcował. 

Zaprawdę! Lepiej czuć stę wol 
nym w więzieniu, niż żyć na ewo- 
bodzie w podłościi 


Premier Daladier 


cz 


PARYŻ, (PAT). — Po porannym |dzić podatku od kapitałów, ani sto- 
na |sować żadnych podatków, 
którym ustalono w najważniejszych |mogły w jakiś sposób utrudnić, czy 
„zarysach zasady planu prac gospo- |też hamować wzrost produkcji. 

ustawodawstwa | 
dekretowego, premier Daladier udzie kredytowego w kraju, zapowiedziane 


posiedzeniu Rady Gabinetowej, 


darczych Rządu i 


lit dziennikarzom szeregu wyjaśnień, 
w których podkreślił, jako naczelne 
zadanie polityki gospodarczej obec- 
nego Rządu, wzmożenie produkcji 
i obrotu. Premier wyszedł z założe- 
nia, dokumentując to przykładami, 
że Francja jest krajem o najmniej- 
szej w tej chwili wydajności pracy 
w Europie, a wobec sytuacji finan- 
sowej, Która przy 250 miliardach 
franków rocznego dochodu narodo- 
wego wymaga przeznaczenia 110 
miliardów rocznie na wydatki pań- 
stwa i samorządu, tylko wzmożenie 
produkcji i wzmożenie obrotów mo- 
Że przywrócić równowagę gospodar- 
czą Kraju. Premier wskazał, że z 
zagadnieniem tym wiążą się wszyst 
kie zagadnienia polityki zagranicz- 
nej, a nawet wewnętrznej, oświad- 
czając, że jeśliby Francja nie ze- 
chciała w przyszłości pracować wię- 
cej, to w pewnym momencie znaj- 
dzie słę wobec sytuacji bez wyjścia, 
której jedynym rozwiązaniem był- 
by. system totalny, Dla wzmożenia 
produkcji i obrotów zapowiedział 
premier reformy w dziedzinie usta- 
wodawstwa o czasie pracy, wskazu- 
jąc. że poza przedsiębiorstwami, w 
których stosowany jest system pra- 
cy taśmowej i gdzie 40-godzinny ty 
dzień pracy musi być utrzymany 
bezwzględnie, w całym szeregu ìn- 
nych przemysłów należałoby posta- 
nowienia dotychczasowe złagodzić 

przywrócić 45-godzinny tydzień pra 
cy. Dalej w celu przywrócenia rów 
nowagi finansowej premier zapowie 
dział podwyższenie różnych podat- 
ków 1 opłat, podkreślając jednak, że 


utrzymania wolnego obrotu dewizo- 
wego 1 układu  trójstronnego z 
Anglią 1 Ameryką odbiło się odrazu 
dodatnim erhem w kołach finanso- 
wych i na giełdach francuskiej 1 lon 
dyńskiej, na Których funt angielski 


któreby 


Przewidywane rozszerzenie obrotu 


już w projekcie premiera Bluma 
i jednoczesne bardzo mocne podkre- | gu kilku godzin do 161 a nawet 160 
ślenie, że Rząd stoi na stanowisku |franków za funt. 


i Str. 4 


zjazd Okręgowy 


Francuskiej Partii Socjalistycznej w Lyonie 


PARYŻ (PAT). — W niedzielę 
w. Lyonie odbywał się Zjazd O- 
kręgowy Partii Socjalistycznej. Na 
obrady te przybył szereg czoło- 
wych polityków b. ministrów s0- 
cjalistycznych z b. ministrem spr. 
wewnętrznych t. Marx Dormoy i b. 


ze 166 franków za funt spadł w cią- | Ministrem gospodarki tow. Spi- 


nasse. B. premier tow, Blum, któ- 
ry był również na kongres ten za- 


Przed wizytą ministrów Francji 


w Londynie 


PARYŻ (PAT). — Premier Da- 
iadier i min. Bonnet przygotowują 
się do rozmów londyńskich w spo. 
sób bardzo dokładny, co świadczy 
nie tylko o szerokim zakresię tych 
rozmów, ale również o ich zwrot. 
nym do pewnego stopnia znacze- 
niu dla dalszego rozwoju współpra 
cy francusko.angielskiej, Zazna. 
czyć należy, że minister wojny Ho- 
re Belisha, który w drodze powrot. 
nej z Malty i Rzymu do Londynu 
zatrzymał się 24 godziny w Pary- 
Żu, poza rozmowami z premierem 
Daładier odbył dłuższą rozmowę 
z szefem sztabu głównego obrony 
narodowej gen. Gamelin, wobec 
którego podkreślił wydatne miej. 
sce, jakie w rozmowach londyń. 
skich będzie zajmowała kwestia 
współdziałania militarnego Fran- 
cji szczególnie w dziedzinie lotni. 
czej i wzajemnej pomocy przy 0- 
bronie obu imperiów francuskiego 
i angielskiego. Z drugiej strony 
przyjazd charge d'affaires francu- 
skiego w Rzymie, Blondela, który 
korzystając z chwiłowej przerwy 


je, że doniosła rolę obok zagad. 
nień militarnych będą z natury rze. 
czy odgrywały zagadnienia Morza 
Śródziemnego, stosunki z Włocha- 
mi i kwestia hiszpańska, Najmniej 
uwydatniają się dotychczas przy- 
gotowania do strony gospodarczo- 
finansowej rozmów londyńskich, 
aczkolwiek ostatnie uchwały rady 
ministrów, obejmujące zasadnicze 


LONDYN, (PAT). — Podkomi. 
tet nieinterwencji obradował w 
sprawach finansowych komitetu. 


wym przebiegu rozmów, wskazu-;w kołach finansowych Londynu. 


W tych warunkach w kołach poli- 
tycznych Paryża oczekują z dużą 
dozą optymizmu na wyniki roz- 
mów londyńskich, choć liczą się z 
tym, że komunikat, jaki zostanie 
wydany po zakończenia tych roz- 
mów, przyniesie niewiele konkret- 
nych szczegółów. Rozmowy te bę- 
dą miały charakter przeważnie po- 
ufny, choć będą sięgały bardzo 


wytyczne programu finansowego | głęboko w ustalenie planów przy- 
Rządu, wywołały przychylne echo | szłej współpracy. 


Knmedia nieinterwencii 


Kamica nieinterwengii bedzie nadal urzedować 


Państwa wpłacą raty pieniężne, choć Sowiety odmawiają 


nać zaległych wpłat, za czas, aż 
do końca grudnia zeszłego roku. 
Delegacja brytyjska, włoska i 


w rozmowach franctrsko-włoskich, 


Ambasador Mayski w dalszym cią 


nie zamierza bynajmniej wprowa- 
e 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


Praed docydujątą Mitwa w Chinah 


SZANGHAJ (PAT), W ekde | 


wywołanej wyjazdem hr. Ciano.do 
Tirany na ślub króla Zogu, przy- 
był da Paryża, aby poinformować 
Rząd bezpośrednio o dotychczaso. 


zajęły miejscowości Hanszan na 
drodze do Czaohsien. W tutej- 
szych japońskich kołach wojsko- 
wych twierdza, że Japończycy po- 
dejmą niebawem forsowny marsz 
na Hankou. 


„Tajemnice 


Hanczou toczą się nadal zaciekłe 
walki, jak przewidują. na odcin- 
ku tym stoczona będzie najwięk- 
sza bitwa obecnej wojny. Posiłki 
japońskie napływają ciągle za- 
równo z północy, jak z południa, 
Skoncentrowane jnż w tej strefie 
wojska japońskie liczą 150 tys. 
ludzi przeciwko 500 tys. Chińczy- 
ków. ~ 

SZANGHAJ (PAT). — Większe 
oddziały wojsk japońskich wylą- 
dowały w niedzielę na lewym brze 
gu Jangtse w pobliżu Hoszien o 60 
mil od Nankinvw. Już w ciągu dnia 
poniedziałkowego oddziały te po- 
sunęły się o 30 klm. na zachód i 


Min. Poniatowski 
u p. Prezydenta 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął w poniedziałek ministra 
rolnictwa i refom rolnych J. Ponia- 
towskiego. (PAT?) 


Oskarżony Michalski w procesie 
b. dygnitarzy skarbowych o nadu- 
życiu do winy się nie przyznaje. 
Oświadcza, iż musi dać charakte- 
rystykę własną, gdyż obraz jego w 
akcie oskarżenia jest niezwykle dla 
niego krzywdzący. 

Oskarżony twierdzi, że nikogo 
nigdy nie skrzywdził prócz siebie 
i własnej rodziny i nigdy nie był 
w kolizji z kodeksem karnym. 
Oskarżony opisuje swoją „karie- 
rę”, którą zaczął w roku 1919, ja- 
ko urzędnik Izby Skarbowej. Jak 
twierdzi oskarżony brał on udział 
przy opracowywaniu ustawodaw- 
stwa skarbowego, do czego przy- 
gotowywał się na studiach w Rzy 
mie, Paryżu, Czechosłowacji i 
Austrii, dokąd był wysyłany przez 
Min. Skarbu dla badania ustawo- 
dawstw skarbowych. Oskarżony 
twierdzi, iż jest współautorem or- 
dynacji skarbowej, za co otrzymał 


, Aleksander 
Swiętochowski 


Inspektor Pracy zarządził na 30 
b. m. wybory delegatów w hucie 
„Katarzyna“ w Sosnowcu. 

Do wyborów stają: Klasowy 
Związek Robot. Przem. Metalowe. 
go, ZZZ (Kapuścińskiego) i ZZP. 
(Rzepa). 


gu podtrzymywał stanowisko So. 
wietów. które odmawiają ulszcze. 
nła zaległych składek, twierdząc, 
że rezOlucja komitetu nieinter- 
wericji z dnia 4 listopada ub, r., 
nie została wprowadzona w życie 
i przeto dalsze istnienie w tych 
warunkach komitetu nieinterwen- 
cji i jego agend jest zbędne. Inne 
delegacje, które dotąd wobec sta- 
nowiska sowieckiego odmawiały 
ze Swej strony dokonania należ. 
nych od nich wpłat, zmieniły swe 
stanowisko i nie oglądając sis 
więcej na zachowanie się delega. 
cji sowieckiej, postanowiły doko- 


Frampolu" 


Zeznania oskarżonego Michalskiego 


„Polonię Restitutę” i „Krzyż Za- 
sługi'. Drugi „Krzyż Zasługi“ za 
pracę przy pożyczce inwestycyj- 
nej. Oskarżony twierdzi, iż praco 
wał w Ministerstwie po no- 
cach i musiał oknem wychodzić 
z biura, gdyż wszyscy wożni już 
spali. Oskarżony przypomina, iż 
pracował również naukowo, jako 
starszy asystent W.W.P. 

Michalski przyznaje, iż zarabiat 
dobrze, ale pracował nie dla pie- 
niędzy, lecz praca była jego ce- 
lem, a dziś jedyny jego majątek 
stanowi czarny garnitur, który ma 
na sobie. 

Wszelkie tranzakcje zawierał w 
dobrej wierze, a ci co na nich 
stracili — stracili to nie przez nie 
go, ale przez złą koniunkturę. 

Po obszernych zeznaniach, do- 
tyczących interesów _ Frampola. 
Sąd zarządził tajność rozprawy. 


Wybory delegatów 


w hucie „Miiowice” 


Z listy Klasowców  kandydują 
towarzysze: Ząbczyk Franciszek. 
Pająk Stefan, Czerny Stanisław, 
Bratek Zygmunt  Nakielny Jan. 
Bajgelmacher Stanisław, Kalama 
Teofil, Mystek Stanisław, Kmiecik 
Jan i Pabiś Józef, 


Powrót lotników polskich z Czech łotacji 


NOWY SĄCZ (PAT). — Dn. 25;pilota Kacprzaka i pomocnika pi- 


Na zdjęciu. podobizna ALEKSAN= 
DREA. ŚWIĘTOCHOWSKIEGO, któ- 
ry zmarł w poniedziałek, 25 b. m, 


b. m. o godz. 17 nastąpiło. wyda. 
nie przez władze czechosłowackie 
na punkcie przejściowym w Miliku 


lota inż. Łańcuckiego wraz z ba- 
lenem i instrumentami nawigacyj- 
nymi. 


niemiecka przyrzekły wpłatę tę 
natychmiast uiścić. Delegacja fran 
cuska zaś należną od niej część 


proszony, nadesłał list. w którym 
życząc zebranym pomyślnych ob- 
rad, tłumaczy swoją nieobecność 
wyczerpaniem po ciężkim wysiłku, 
jakiego musiał dokonać na stano- 
wisku premiera oraz tragedią oso- 
bistą, t. zn. utratą żony. List prem. 
Bluma przyjęty został gorącymi o. 
klaskami. Zasadnicze przemówie- 
nia polityczne wygłosili b. min. 
tow. Marx Dormoy, b, min, pracy 
tow. Fevrier i b. min. gospodarki 
tow. Spinasse. Tow. Spinasse 
wskazał, że wobec niemożności 
zmniejszenia wydatków państwa i 


lityki gospodarczej pozostaje dią 
Francji, t. j: powiększenie docho- 
ru narodowego, czyli wzmocnienie 
produkcji i obrotów. B. min. spr. 
wewn. tow. Marx Dormoy mówiąc 
o stosunku do obecnego gabinetu 
zapowiedział, że partia w dalszymi 
ciągu ma zamiar ustosunkować 
się do gabinetu p. Daladiera z jak- 
największą obiektywnością. Niech 
p. Daladier idzie po drodze wy- 
znaczonej przez wybory z r. 1936, 
powiedział tow. Marx Dormoy, 
niech spełnia swój obowiązek, a 
partia socjalistyczna będzie mu 


samorządu, jedna tylko droga po- | wtedy udzielać poparcia. 


Ostatnie wiadomości na czele numeru 
- IEPPĘTSZE ZD PROT Z WAREZ TZ A OPZZ. a a E E e TE 


Po wicie angielskiego min. Wojny 


w Paryżu 


PARYŻ (PAT). — Przed wyjaz- 
dem z Paryża brytyjski minister 
Hore Belisha odbył dłuższą rozmo- 
wę z szefem sztabu generalnego 
gen. Gamelin. 


LONDYN (PAT). — Minister 


już uiściła. Wpłata należnych od 
nich sum przez 4 powyższe mo- 
carstwa umożliwi komitetowi nie- 
interwencji dalsze funkcjonowanie 
i utrzymanie w mocy dotychczaso 
wej kontroli(!? Przyp. Red.). 


Polsko-litewskie rokowania 


pocztowe 


KOWNO, (PAT). — W ponie- 
działek o godz. 12-ej 'nastąpiło 
otwarcie rokowań polsko - litew- 
skich w sprawie komunikacii pocz 
towej, telefonicznej i telegraficz- 
nej. Na wstępie generalny dyrek 
tor poczt litewskich Birutawiczius 


wygłosił przemówienie powitalne. 
W odpowiedzi zabrał głos dy- 
rektor departamentu min. poczt i 
telegrafów inż. Krzyczkowski. 
Po wspólnym śniadaniu w ho- 
telu Metropol, delegacje przystą- 
piły do obrad. 


Dziwna przeszkoda 


Od kilku dni wstrzymane zostały 
roboty, prowadzone przy ukiada- 
miu nowej nawierzchni przy ulicy 
Curie Skłodowskiej. 

Ulica ta została rozkopana, a 
jej mieszkańcy kilkakrotnie zwra- 
cali się do Zarządu Miejskiego, 0- 
raz,do naszego Oddziału, z zapy- 
taniami o powody wstrzymania 
robót. 

Jak się dowiadujemy, przeszko 
dą w regulacji ulicy Curie - Skło- 
dowskiej jest elektrownia w Czę- 
stochowie, która zwleka z usunię. 
ciem słupów, sterczących akurat 
po środku ulicy! 

Możeby jednak panowie z Ele- 
ktrowni ostatecznie zdecydowali 
się na usunięcie słupów i umożli- 
wili w ten sposób dalsze prowadze 
nie regulacij ulicy. 

Trzeba zaznaczyć, że ulic w po. 
dobnym stanie jak Curie Skłodow- 
skiej jest w Częstochowie wiele 
a sprawą usunięcia słupów, trze- 


Min. Kwiatkowski 
na $ląsku 


KATOWICE PAT.) Onegdaj o 
9-ej rano p. wicepremier i minister 
Skarbu inż. Kwiatkowski w otocze- 
niu wyższych urzędników dokonał 
obiazdu Górnego Śląska, a m. in. 
huty „Baildon', kolonii urzędniczej 
w Ligocie, prac regulacyjnych u 
zbiegu rzek Brynicy i Czarnej 
Przemszy, mającej na celu umożli- 
wienie transportu węgla drogą wod- 
ną, kolonii dla bezrobotnych w Ma- 
łej Dąbróbce, huty „Piłsudski* w 
Chorzowie. 

O godz. 18.40 p. wicepremier odje- 
chał do Warszawy, 


i = — > 


| zdobyli medale 


baby zająć się wcześniej, aby w 
toku prowadzonych robót nie na- 
potykać na podobne przeszkody, 

Prawdopodobnie Zarząd Miejski 
wyciągnie odpowiednie konsekwen 
cje w stosunku do Elektrowni, któ 
rej postępowanie naraża miasto 
na straty powstałe przy przerwie 
w robotach regulujących ulice na. 
szego miasta. 


EEE 


a ZZ Z Z 


wojny Hore Belisha przybył samo- 
lotem z Paryża o godz. 14.40 į od: 
jechat niezwłocznie samochodem 
na Downing Street. 


loon byłego premiera 


Czechosłowacji 


PRAGA (PAT). — B. premier 
czeskosłowacki Franciszek Udrzal 
zmarł w poniedziałek po krótkiej 
chorobie, przeżywszy lat 72. Zmar 
ły był premierem od lutego 1929 r. 
do października 1932 r. i 


PEO TEO E E EEE EE FRED. 


Dnia 15 kwietnia 1938 roku” od- 


było się w Centrali PKO w Warsza- 
wie 48 z rzędu losowanie książeczek 
na premiowane wkłady oszczędno- 
ciowe serii I-ej: 


Po zł 1.000 otrzymają właścicie- 
le następujących książeczek; 10.541 
14.340 35.580 36353 39.210, 42.898. 


Książeczki premiowane Serii I-ej, 
wylosowane dawniej, a niezrealizo- 
wane numery: 30.599 43.066, 

Dnia 25 kwietnia 1938 r. odbyło 
się w Centrali PRO w Warszawie 
37 z rzędu losowanie książeczek na 
premiowane wkłady oszczędnościo- 
we serii II-ej: 

Po zł. 1.000 otrzymają właściciele 
na ujących książeczek: 
Sonia D1476 54.571 55.875 
57.313 57.823 58.156 58.974 
60.912 63.158 63.866 63.975 
66.261 69.110 69.394 69.419 
71.029 72.378 72.629 74.250 
75.185 75.400 76.024 78.070 
81.798 81.908 83.158 88.417 
85.678 87.078 88.211 88.788 
92.580 94.143 94,679 96.710 
98,566 98886 99.465 29.579 
103.343 104317 105.111 
105.950 106.385 107.597 
109.879 111.470 111.495 
113,033 113.604 114.064 114061 
116.237 116.492 116.720 117.989 

Książeczki premiowane serii II-ej, 
wylosowane dawniej, a niezrealizo- 
wane; nr, 50.348. 


56.880 
59.116 
65,431 
70,078 
75.113 
78.659 
85.430 
31.643 
98.565 
102.619 
105.580 
108.099 
112.372 


[7 WIADOMOŚCI SPORTOWE = 


Z DNIA 


WALNE ZGROMADZENIE Z. Z. 

W niedzielę odbyło się w Warszawie 
doroczne walne zgromadzenie związku 
Polskich Związków Sportowych. Po za- 
gajeniu przez min. Ulrycha, okoliczno» 
ściowe przemówienia wygłosili dyrektor 
PUWF gen. Sawicki, który obiecał po- 
moc i opiekę PUWF dla sportu sto- 
łecznego i red. Sikorski, który imieniert 
związku dziennikarzy sportowych pod- 
kreślił zasługi prasy dla propagandy 
sportu i wspomniał o konieczności ści- 
słej współpracy między prasą a związ: 
kami sportowymi. 


Po przemówieniu pułk. Glabisza, któ 
ry scharakteryzował bilans sportowych 
roku ubiegłego. mjr. Szkoinikowski zło- 
żył sprawozdanie komisji rewizyjnej. 
związku dziennikarzy sportowych pod- 
zabierał głoś in. Znajdowski, mjr. Mi- 
żyński i dr. Grabowski, poczem udzie- 
lono zarządowi absolutorium przez akla». 
mację. 

Następnie uchwalono cały szereg wnio 
sków. m. in. o dostosowanie statutów 
związków do statutu ramowego Z. Z. 
stwierdzono kcajeczność budowy szere: 
gu potrzebnych inwestycyj sportowych 
w Warszawie, nujednostajnienia granic 
okręgów, poczynienie starań o uprosz: 
czenie otrzymywania zniżek kolejowych. 
o zwolnienie imprez od podatków. o 
wprowadzenie oszczędności w admini. 
stracji związków. Uchwalono także wol: 
ne karty wstępu dla zawodników, którzy 
olimpijskie, zalecono. 
by każdy -zawodnik przeszedł zasadni. 
czą zaprawę gimnastyczno = lekkoatle: 


tyczną, poczynienie w starań w PUWP 
o większą opiekę dla sportu społeczne: 


go it. p. 

Uchwalono przyjąć na członka nad- 
zwyczajnego stowarzyszenie lekarzy 
sportowych. 


Przyjęto preliminarz budżetowy Z. Z. 
i Pol. Kom. Olimpijskiego. 

Nadano Pogoni lwowskiej nagrodę 
ZZ dla najlepszego klubu sportowego 
w Polsce oraz dyplomy dla klubów naj. 
lepszych w poszczególnych  działa.h 
sportu. 

W wyborach uzupełniających wybra- 
no ponownie min. Ulrycha na prezesa, 
pułk. Glabisza na wiceprezesa i prze- 
wodniczącego Pol. Kom. Olimpijskiego, 
a na członków: pułk. Kilińskiego, inż. 
Lotha, insp, Forysła, mjr. Świętka, dyr. 
Gędziorowskiego, inż. Kuchara, pułk, 
Żołędziowskiego i Konopacką-Matuszew- 
ską. Do komisji rewizyjnej wybra*o 
insp. Geiba, mjr. Szkolnikowskiego 
i imż. Przeworskiego. 

ZJAZD LEKARZY SPORTOWYCH. 

W Centralnym Instytucie W, F. odbył 
się w niedzielę doroczny zjazd stowa- 
rzyszenią lekarzy sportowych Ze spra» 
wozdania wynika, że stowarzyszenie li- 
czy trzy oddziały (Lwów, Warerawa i 
Poznań), a dwa (Śląsk i Kraków) stwo- 
rzone zostaną na wiosnę, 
wybrano: prezes doc. dr. Szulc, człan- 
kowie dr, dr. Dybowski, Majkowski, 


Grodzki, Butkiewiczówna, Rettinger, Pa 


gowska, Kwadyński, Dentscher, 
Sad — dr. dr. Nadolski, Wroczyński, 
IFiumel. Sidorowicz, Krzemiński, 
Komisja Rewizyjna 
Zięba, Chrapowicki, Zabawska - Gomo- 
sławska, Obrębski. 


Do zarządy. 


Przesmycki, 


i 
dy 


Z Górnego Ślaska 
Starosta oskarżony o nadużycia 


Przed Sądem  Apelacyjnym w 
Katowicach toczyła się rozprawa 
przeciwko b. staroście pow, li- 
blinieckiego, Józefowi Biolikowi, 
zwolnionemu ze służby państwo- 
wej za nadużycia i skazanemu za 
te czyny przez Sąd Okręgowy, 
wyćział zamiejscowy w Tarnow- 
skich Górach, na dwa lata bez. 
względnego więzienia i 1,000 zł. 
grzywny, oraz utratę praw oby. 
watelskich na lat 3. 


Przesłuchani Świadkowie po- 
twierdzili zarzuty oskarżenia i ze- 
znali, że Biolik jako starosta, bę- 
dąc przewodniczącym zarządu K. 
K. O, tyranizował wszystkich i 
nadużywał władzy dla własnych 
korzyści. W podobny sposób po- 
stępował i w spółdzielni rolniczej 
„Zagroda”*, gdzie był z racji swe- 
go stanowiska służbowego pre- 
zesem Rady Nadzorczej, i kazał 
sobie bezprawnie wypłacać róż. 
ne sumy. Sąd dopuścił dalsze 
zaofiarowane dowody prokurato. 
ra i obrony I rozprawę odroczył, 

ss 
+ 


P, Biolik, jaka starosta Tar- 
nowskich Gór, występował wobec 
P.P,S, i klasowych związków za. 
wodowych w sposób niesłychanie 
rygorystyczny. Odmawiał zeżwow 
lenia na wiece P.P.S. i utrudniał 
na każdym kroku naszą robotę 
organizacyjną. Prawdopodobnie 
chciał zdobyć na tym odcinku peł 
ne zaufanie władz. Widocznie 
cieszył się też wielkim zaufaniem i 
dlatego mógł tak długo ukrywać 


różne nadużycia, Gorliwość w 
prześladowaniu socjalistów cie. 


| 


szyła się na Śląsku pełnym uzna 
niem. 


Diaki ganac pny w Mrzyżkowicach 


oskarżony o nadużycia 


W Krzyżkowicach w powiecie 
rybnickim przeprowadziły wladze 
nadzorcze w urzędzie gminnym 
nagłą rewizję kasy gminnej. Oka- 
zało się, że kasjer gminy, Jan 
Konieczny, przywłaszczał sobię po 
ważne sumy pieniędzy, O nadu. 
życiach w urzędzie gminnym krą 
żyły już dawno pogłoski. Ale jak 


to zwykłe bywa, nikt nie chciał 
się narazić potentatom w gminie 
i dlatego milczano. 

Konieczny uchodził za znanego 
działacza miejscowej „sanacji”. 
Należzł do kilku „sanacyjnych” 
organizacyj, Jak Zw, Powsłańców 
itd 


Na Kopalni Giesche 
CZ.G. otrzymał najwięcej głosów 


Na kop. „Giesche“ odbyły się 
wybory do zady zakładowej. 
C. Z, G. Otrzymał 1072 głosy i 5 


mandatów; ZZP, — 1039 i 4 man. 
daty, Musioł — 2 mandaty a 0z0- 
nowski ZZZ, — I mandat. 
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Wiadomości 


SKAZANIE B. URZĘDNIKA 
POCZTOWEGO. 

Sąd Okr. w Wilnie rozpatry 
wał sprawę b. kierownika urzę: 
da pocztowego Wilno 10, Szymo* 
na Jachniewicza, oskarżonego © 
przywłaszczenie znaczków pocz 
towych, wartości około 1.500 zł 
Sumę tę zwrócono później urzę: 
dowi w zagadkowy sposób za po* 
średnictwem poczty. 

Sąd skazał oskarżonego na 1 rok 
więzienia z zawieszeniem wyko 
nania kary, oraz na utratę praw 
puhlicznych w ciągu lat trzech. 


MORDERSTWO 
POD CZĘSTOCHOWĄ. 

We wsi Pietrzechno w pow. 
częstochowskim znaleziono zwło 
iki kobiety. Przy zamordowanej 
nie znaleziono żadnych doku 
mentów, wobec tego nie można 
ustalić nazwiska zamordowanej. 

Dzięki energicznemu  śledztwnu 
udało się aresztować 171. mor 
dercę bezdomnego włóczęgę, 
przybyłego z Niemiec. Areszto- 
wany przyznał się do zbrodni. 


Tajniki śledztwa policyjnego 


w świetle rozprawy sądowej 


go pomocnika osk. Hajduka. Atoli |ków potwierdził, iż wójcik 1 Mar- 


„Krakowski  Kurfer 


donosi: 


Wieczorny“ 


Od szeregu lat okradano 'syste- 
matycznie hurtownię żelaza w Ja- 
śle p. f. „Dąb“. Złoczyńców - nie 
można było ująć. Dopiero konfi- 
dent straży celnej zwrócił uwagę 
na kilku osobników, handlujących 
towarami żelaznymi. Wtedy to po- 
licja aresztowała Wojciecha Wój- 
cika i Józefa Marchewkę a nieco 
później Władysława Hajduka, pra- 
cownika firmy „Dąb“, który przez 
lat 6 tamże był zatrudniony. 

W toku dochodzeń Wójcik I 
Marchewka, którzy towarów za 0» 
koło 15,000 zł. sprzedali rozmai. 
tym paserom, wskazali, jako swe- 


0D ADMINISTRACJI 


Przypominamy wszystkim pp. Prenumeratorom zamiej- 
stowym o odnowieniu prenumeraty na miesiąc maj 


r. b. i kwartał II-gi. 
Wpłacać prosimy na konto P.K. 


0. Nr. 175. 


Na Górnym Sląsku jest niedobrze 


W przedniowie do powieści p. 
Krahelskiej*) znany krytyk i badacz 
zjawisk literackich, p. Stanisław 
Baczyński czyni m, in. trafne spo- 
strzeżenie, że dzisiaj, w okresie 
przekwitania kultury mieszczańs- 
ikiej, stosunek czytelnika do litera 
tury uległ, w porównaniu z epoką 
dawniejszą, zasadniczej zmianie, 
Podczas gdy dawniei „wartość 
sztuk: mierzuno raczej slopniem 
oddalania się jej od życia”, — o- 
becnie „samo życie siało się tak 
bujne i porywające, tak niezwy- 
kłe, że codzienność nasza dorów- 
nywa (jeśli nie przewyższa) nie- 
pospolitości papierowych zdarzeń 
i ludzi“, Nawet zwykia opowieść 
o losach przeciętnego człowieka 
staje się „czynnikiem dynamizują- 
cym psychikę czytelnika"; zada- 
niem literatury dzisiejszej jest 
„kształtowanie świadomości spo- 
łecznej”, a powieść coraz częściej 
przybiera postać „listu otwartego 
jednostki do społeczeństwa”, 

Takim właśnie „listem otwar- 
tym“ © charakterze poważnego 
dokumentu  socjologicznego jest 
powieść p. Krahelskiej © Górnym 
śląsku — dzieło literackie cat 
kiem nieprzeciętne i wysoce zna. 
mienne, w którym prawda auten- 
tyczna, surowiec życia wysuwa 
się na plan pierwszy, podporząd- 
kowując sobie wszystkie elemen- 
ty autorskiego pomysłu, decydu- 
jąc © ich układzie, kompozycji i 
hierarchii wewnętrznej. Błędnym 
byłoby niszczyć wartość tej powie 


*) Halina Krahelska, Zdrada Hər 
ku Kubisza. Powieść. Z przedmową 
Stanisława Baczyńskiego; Warsza- 
wa, Nowa Biblioteka Społeczna, 
14938; str, 480, 


+ — 


A" 


ści jedynie miarą wymagań i kry- 
teriów artystycznych; chodzi tu 
bowiem przede wszystkim 0 
„kształtowanie świadomości spo- 
łecznej” w stosunku do pewnych 
bardzo ważkich zagadnień, chodzi 
też o wzbudzenie i zaostrzenie 
czujności wobec spraw, które są 
albo wstydliwie przemilczane, al- 
bo też niesłusznie i niebezpiecznie 
— lekceważone, _ 

Osobiste dzieje Heńka Kubisza 
to symboliczny niejako obraz dzie 
jów Górnego Śląska — od czasów 
powsłaniowych aż do dni dzisiej. 
szych. Heriek Kubisz pochodzi z 
rodziny górniczej, patriotycznej — 
dla sprawy polskiej zasłużonej; 
wychowany w tradycjach nieustę 
pliwej walki z naporem zachłan- 
nego prusactwa, Heniek ceni, ko- 
cha i pielęgnuje dumne poczucie 
swej polskości, pragnie Polsce si 
żyć wiernie į bezinteresownie. — 
Wrodzone szlachectwo duchowe, 
prawość ij uczciwość cechują tego 
chłopca, który mógłby i powinien 
stać się wzorem obywatela, Mło- 
dy Kubisz, jeden z siedmiorga 
dzieci licznej rodziny pracuje w 
hucie, odbywa służbę wojskową, a 
po powrocie z wojska — w braku 
lepszego zajęcia — pełni funkcje 
lokaja w begatym domu „pana dy 
rektora',„, A wreszcie, wreszcie— 
traci tę służbę, zostaje bezrobot. 
nym i tu dopiero zaczyna się wła 
ściwa tragedia. 

Głód I nędza rodziny, rozpacz * 
beznadziejność w potwornym, — 
miażdżącym  egzystencje ludzkie 
uścisku bezrobocia,  poniewierka 
mas robotn'czych i wstrętne, bez- 
karne żerowisko nie liczących się 
z niczym sier gospodarczych —to 
jest fatalny, a jakże potężny ze- 


przy rozprawie cofnęli to oskarże 


chewka przyznali wobec niego, że 


nie, twierdząc, że Hajduka w ogó- jFiajduka rzeczywiście nie znają. 


le nie znają i że podali go, jako wy 
dającego towar z magazynów „Dę 
ba", na skutek sugestii organów P. 
P., którzy przez tortury wymusili 
na nich przyznanie i uczestnictwo 
Hajduka. Mimo to Sąd Okręgowy 
w Jaśle skazał wszystkich oskar- 
żonych na więzienie od 1 roku 

3 miesiące do 1 roku i 10 miesięcy 
Wółcik i Marchewka wyroki przy 
jęli. Natomiast Hajduk złożył ape- 
lację, obstając uporczywie przy 
tym, że jest najzupełniej niewinny 
I powołał się na to, że obciążające 
go wyjaśnienia współoskarżonych 
zostały wymuszone, albowiem 
wszystkich oskarżonych głodzono 
przez 5 dni, sząrpano za włosy, bi 
ta w pięty gumowymi pałkami i 
rażono prądem elektrycznym, za 
kładając łańcuszki na ręce. Obrona 
podała na tę okoliczność licz. 
ne dowody, a w aktach sprawy 
znajdują się protokóły, lekarza wię 
ziennego, stwierdzającego obraże» 
nią na ciele oskarżonych. Obrona 
podniosła dalej, że jeden ze świad. 


— 


spół przyczyn i motywów, które | 


pchają dzielnego chłopca, „Syna 
powstańca”, na złe, zdradliwe ście 
żki, W kręgu Heńkowego istnie- 
nią zjawia się były kolega szkol- 
ny Kubisza, Hans Liibbe; bronił 
on niegdyś małego Polaka przed 
brutalnością metod pruskich „kuł- 
turtraegerów*, a dziś — powołu- 
jąc się na dawną przyjażń — wy” 
stępuje w roli hitlerowskiego ku- 
siciela, lejąc balsam cudownych 
obietnic na piekące, rozjątrzone 
goryczą rany. Z początku Heniek 
opiera się uwodzicielskiej dema- 
gogli Lóbbego, walczy z nim i z 
samym sobą, broni się przed wy- 
cziwaną instynktownie zgubą. A” 
le — gdy się nic w życiu Heńka i 
jego najbliższych na lepsze nie 
zmienia, gdy krzywda, wyzysk 
niesprawiedliwość, dziejące się wo 
kół, zasntwają mu ciemną chmu- 
ra pôle widzenia, Heniek— prze- 
chodzi na tamtą stronę i wstępuje 
do organizacji hitlerowskiej. Póź- 
niej — areszt, więzienie i śmierć 
samobójcza, jako akt skruchy Ża 
lu za grzech Śmiertelny zaprzań- 
stwa, 

„To głód i beztobocie edbiera- 
ją Polsce synów, nawet takich 
powstańczych'* — pisze Heniek w 
swym liście przedśmiertnym do ro 
dziców, i ma zupełną rację. Tym- 
bardziej, żę „pieniądze niemieckie 
płyną wielka rzeką", co nie jest 
chyba dziś już dla nikogo tajem- 
nicą... Historia Henka Kubisza — 
to nie sentymentalna, melodrama- 
tyczna opowlastka, ale kawał 
surowej, żywej i groźnej prawdy, 
ukazującej bardzo  zastraszające 
persnektywy. Bo, niestety, jak mó 
wi kronika codzienna, zdrada te- 
go Heńka nie jest czymś wyłątko- 
wytn i odosobnionym. Czyż nie 
powinno się to stać dia nas wszy* 
stkich wyrzutem i przestrogą?.. 

W dniu zajęcia Nadrenii przez 


Przy rozprawie apelacyjnej, któ- 
ra się w sobotę odbyła, powołał 
obrońca wielu świadków na oko- 
liczność, że zeznania Wójcika i 
Marchewki zostały wymuszone, że 
osk. Hajduk przystępu do magazy- 
nów nie miał | klucza do zamków 
werthelmowskich 
współoskarżeni dorobić nie 
mógł, dowodził alibi osk. Hajdu- 
ka i wskazał wreszcie na doskoną- 
łą opinię wystawioną mu przez Za. 
rząd gminy. 

Wszystkie wnioski, jako  spóź. 
nione (w apelacji ich bowiem nle 
powołano) zostąły oddalone a wy- 


-~ 


rok skazujący Hajduka na 15 mie. |” 


sięcy więzięnia został zatwierdzo» 
ny. 


wojska niemieckie — pisze p. Kra 
helska — „gwarno się stało w Ka- 
towicach 1 innych pomniejszych 
miastach śląskich; Niemcy chodzi 
li tego wieczora po knajpach, — 
zmuszali Polaków do wołania 
„Heil Hitler!“ i wstawania na 
dźwięk „Horst - Wessel Lied", a 
pijani pchali Polakom do ust po- 
dobiznę Hitlera — całować!” Zaś 
nięco później, „pewnej niedzieli— 
w Katowicach, Polacy zostali siłą 
wyrzaceni z lokalu Związku Pow- 
stańców, gdyż Niemcy przyszli ła- 
wa w paręset chłopa, zastraszyli 
wożnego, powypychalj siłą pols- 
kich uczestników zebrania”... Nie 
podobna sobie wyobrazić, że p. 
Krahelska zmyśla te fakty, zbyt 
gorzkie i tak bardzo świadomość 
polską upokarzające. ] nie mija się, 
zapewne, autorka powieści z pra- 
wda, dając do zrozumienia, — że 
reakcja powołanych czynników na 
hitlerowskie prowokacje była nie 
dość kategoryczna, i że stanowis- 
ko pewnej części inteligencji ślą” 
skiej wobec odwetowych dążeń 
prusąctwa odzracza się bardzo 
dużą elastycznością, 


A  drobnomieszczaństwo, rze- 
mieślnicy?... Oto co mówi majster 
Jacenty, zamożny ślusarz, znako- 
micie eksploatujący bezpłatną pra 
cę swoich terminatorów: „Co to 
znaczy: powstania musiały być? 
A ja ci powiem, że żadnego takie 
go musu nie było!.. Dla nas spo- 
kojnych rzemieślników, to nic w 
tym takiego ważnego nie było... 
Dla nas obstalunek i klient, i na. 
sze piwo, i kura w niedzielę... Z 
powstaniem czy bez — dla nasto 
samot...“ Jedynie proletariat gór- 
niczy i hutniczy, robotnik z ręka: 
mi urobłonymi po łokcie, zahar- 
towany w walce e wolność i pol- 
skość, bezinteresowny nieraz i 0- 
fiarny aż do granic heroizmu, on 
jedynie jest niezmożoną twierdzą 


-— jak zeznali |: 


Polski 


Nazwisko zbrodniarza trzymane 
jest w tajemnicy. 


Samobójstwo urzędnika 


W mieszkaniu własnym przy 
ul. Piotrkowskiej 71 usiłował po- 
zbawić się życia 33-letni urzędnik 
Ridiger, który w celach samobój- 
czych przeciął sobie tętnicę u te- 
wej ręki. 

Desperata znaleziono w kałuży 
krwi wskutek silnego krwotoku i 
całkowicie osłabionego. 

Przybyły na miejsce wypadku 
lekarz pogotowia PCK po udzie- 
teniu pierwszej pomocy przewiózł 
rannego do szpitala. 

Powodów żamachu samobójcze 
go nię ustalono. 


Ofiara nałogu pijackiego 


Stroiciel fortepianów Jan Gałę- 
biowski, zamieszkały przy ul,- Za- 
menhofa 15, przybył onegdaj wie- 
czorem w stanie pijanym do do- 
mu. Będąc w łóżku osłabł nagle. 
Zaniepokojona jego stanem żona 
wezwała pogotowię miejskie. 

Gołębiowska przed przybyciem 
jednak pomocy lekarskiej zmar. 

Jak się okazało, Gołębiowski 
napil się zamiast wódk! denat 
ratu zmieszanego z cukrem i wo- 


Zwłoki przewiezione zostały do 
prosektorium. 


Nocne dyżury aptek 

Nocy dzisiejszej dyżurują aptekl: 
H. Duszkiewiczowa, Zzierska 37, J. 
Hartman, Brzezińska 24. R. Rowiń. 
ska, Plac Wolności 2, A, Perelman 
i S-ka, Cegielniana 32, W. Danielec- 
ki, Piotrkowska 127, F. Wójcicki, 
Napiórkowskiego 27, K. Kampfi, 
Karolewska 48. 


Kącik radiowy 


DZIŚ, ŚRODA 271V38 R. 
17.00 „Kaniów i Bobrujsk* — odczyt 
mjr. dr. Wacława Lipińskiego, 
1715 Recital skrzypcowy Wacława 
Niemczyka, 
1750 Przygotowanie młodzieży szkol 
nej do obrony kraju w Niemczech — 


ogadanka. 
2145 Audycja literacka. 
"ODBIORNIK WBUDOWANY: 
Ww. KUCHNIĘ. 


Radio jest tak popułarne za oceanem, 
że pewna firma amerykańska, zajmująca 
się fabrykacją kuchen gazowych. wypu: 
ściła ostatnio na rynek najnowszy typ, 


ijs wbudowanym zegarem j pparatem 


radiowym: Najciekawsze, że cena tego 
modelu nie ma być wiele wyższa od 
poprzednich, gdyż fabrykant liczy się z 


"tym, iż obrót wzrośnie dzięki temu wie: 


lokrotnie. 


podlegającej zmiennym prądom i 
nastrojom ludności górnośląskiej. 
Istnieje przecież kres wytrzymało- 
ści człowieka; nie należy go sta. 
wiać w położenie bez wyjścia, nię 
należy rzucać go na łup wrogiej; 
nie przebierającsej w ośrodkach, 
nie cofającej się przed niczym agi- 
tacji. W takich razach zdobywać 
się trzeba na wolę, energię i bez. 
względność, trzeba walić popro- 
stu pięścią w stół, choćby od tego 
uderzenia prysnęły czyjeś tam ml- 
raże o sąsiedzkiej przyjażni I po- 
rozumienniach dwustronnych. 


Bo — powiemy tu znowu arcy. 
siusznemi słowami przedmawy — 
„postwiaty bezinteresowności i po 
święcenia, bohaterstwa i wyrzgcze 
nią najczęściej na chlebie się wła- 
śnie załamują; na braku chleba i 
na jego nadmiarze". 


Jeden z b. powstańców, Ocik, 
storturowany ongi w więzieniu 
gliwickim, mówi tak: „Trzeba by- 
ło iść, nie żałuję; ani tej blizny, 
ani tych tortur gliwickich Polsce 
nie wypominam... Tylko — że nie- 
brze to załatwionel.. Nie praw- 
dziwie wypadło to nasze wyzwo- 
leniet,. Bo cóż, kiedy w ich ręku 
pozostały fabryki i cała praca, 
wszystkie zarobki.. My górnicy, 
alba i ci chłopi z rolniczego Śłąs- 
ka, walczyliśmy w powstaniach... 
Ale żyć — to my nie mamy prze- 
cież żądnych funduszów... tylko 
z pracy”. Ofiary tysięcy Ocików 
nie mogą iść na marne — a to co 
zostało „niedobrze załatwione” po 
winno być możliwie szybko zała. 
twione inaczej i lepiej. Tak do- 
brze, by ci wszyscy Kubiszowie, O- 
cikowie, Kołodziejowie 1 inni po- 
czuli wreszcie radość i dumę o- 
bywatelską polskiej ojczyzny, ra- 
dość i dumę jako wartości trwa- 
łe, codzienne, niezależne od świą- 
tecznych, pochodowo - obchodo- 


z całej| Radio warszawskie 


ŚRODA, 27 kwietnia. 

WARSZAWA I: 6.15 Pieśń. 620 Gim- 
mastyka, 6.40 Muz. — płyty. 7.00 Dzien- 
nik. 7.15 Muz. — płyty. 8:66 Aadeje dia 
szkół. 11.15 Aud. dla szkół. 11.40 Płyty. 
1157 Hejnał. 12.06 Aud. połudu. 15,1 
Wiad. gospd. 1544 Admirał Ryszard 
Byrd — pog. 16.00 Skrzynka jeaykowa. 
16.15 Czy jest komizm w muzyce — and. 
muz. 16.50 Pog. aktualna. 17.00 Ka- 
mów i Bobrujsk — odczyt, 17.15 Rec. 
skrzypcowy W. Nicwesyka 1050 Przy: 
gotowanie młoda. sakolnej de obrony 
kraju w Niemczech — pag 18.00 Wiad. 
sport. 18.10 Płyty. 18.30 Program. 18.35 
Aud. dla wsi. 1900 „Tajemnica* — op. 


Ja a Żyznowskiegę (» teki pośmiertnej). 
1920 C. Kowa (karytom). 1335 Q 
nadmiarze energii — mówić będzie 


prolf. Tadeusz Kotarhiński, 19.50 Pog. 
akt 20.00 Muz. — płyty. 20.45 Dzien- 
uik. 20.35 Fog. akt. 2160 Koncert cho- 
pipowski w wyk. J. Śwnidewieza. 31.45 
1004ecie Tygodnika Literackiego — aud. 
22.00 Konkurs chórów regionalnych. 
32.50 Ost. dziennik, « JE 

WARSZAWA M: 13.00 Koncert roz 
rywkowy — płyty. 14.00 Parę iuformacyj. 
14.05 Program. J41€ Twórczeżć fortep. 
po Chopivie — płyty, 1500 Różne ga 
tunki chleba. 15.15 Wiad. sportowo, 
15.20 Kwintet Sz, Rachonia. 18.00 Soli- 
ści: Wyk, Romualda Zambrzycka — 0- 
pram, Tadeusz Zygadło — ype 
18.50 Muz. leska — płyty. 1943 Żyęie 
kulturalne stolicy. 23.00 Przegląd kul- 
turałny. 22.15 Muz, tan. 

CZWARTEK, 28 kwietnia, 

WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.20 Giy 
wastyka. 6.10 Muza. — płyty. 7.00 Dzien 
nik, 7.13 Mua, — płyty. 8.00 Aud: dia 
szkół. 11.13 P = maz. dla liceów. 11,40 
Płyty. 1157 Hejnał. 12.03 Aud. potud., 
15.30 Wiad. gospodar. 15.43 Muzyka pa 
rodów półmocy — aud. dla młodzieży, 
16.45 Muz, taa. polskich kompozytorów. 
1650 Pog. akt. 17.00 O Instytucie Bał 
tyckim. 17,15 Rec. fortęp. Mieczysława 
Münza (z Krakowa). 1750 Wiad. sport. 
18.30 Skrzynka ogólna. 19.25 Program 
10.35 Aud. dla młodzieży wiejskiej. 
19.00 Widzenie świętego Jacka — fragm. 
dramatyczny. 19.30 Ballady K. Loewe — 
wykonawey Eug. Szumpich — tengr 
19.50 Poz. akt. 20.060 Moz. lekka w wyk. 
Małej Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńe 
skiego a uđe. Maryli Karwowskiej (piu 
senki į arie operetkowe). 20.43 Dzienn'k 
i pog. 21.00 Maz. tan. 21,13 Sakic lie 
tearcki W. Grubińskiego, 22.00 Koue. 
Tow. Krzewienia Moz. Kamerglycj, 
22.50 Ost. dziennik. 

WARSZAWA Il: 13.00 Koncert por 
pularny — płyty. 14.00 Parę informacyj. 
14.05 Program. 14.10 Koncer$ roaryw- 
kowy — płyty. 15.00 Zespół Pawła Ry- 
nasa, 18.00 Muz, lekka — płyty, 18. © 
Recit wiolenczęlowy T, Lilana; 19.20 
Muz. lekka -~ płyty, 19,55 Życie kultu 
raina stolicy. 22.00 Sandro Botticelli — 
gawęda e sziuce, 2215 Mun tem — 
płyty. 23.00 Legenda o Fauście w mir 
zyce — płyty: 


Pokwitowanie 

NA GŁODNE DZIECI HISZPANI. 

„Zete”* z Barszczową zł. 6,50.. 

Abram Mikenbrun z Ostrowca 
ZŁ 1.30. 

Związek Zawodowy Robotników 
Przemysłu Odzieżowego w Zakopa- 
nem zł, 4, 


i ostoją polskiego ducha wśród 


wych inscenizacyj, 

Nie sposób wyczerpać w jednym 
— choćby obszernym artykule ca, 
tego zasobu spraw i problemów; 
zawartych w powieści p. Krahel- 
skiej. Trzeba tę książkę czytać, u- 
ważnie | z zastanowieniem, trzeba 
poznawać rzeczywistość górnośląs 
ką w pełnem świetle prawdziwych, 
troską obywatelską dyktowanych 
obserwacyj i rozważań autorki, Nie 
ukrywa oną bynajmniej swego sta 
nowiskaą, zabiera nieraz głós nu 
kartach powieści, buduje niektóre 
jej fragmenty w formie społeczne. 


.{ go reportażu (stosunki w fabry- 


kach bielskich, pobyt Heńka w ter 
minie i in.) o przekonywającej sile 
i wyrazistości, Jako b. inspektorka 
pracy, p. Krahelska zna dobrze sto 
sunki w dziedzinie „współżycia” 
między kapitałem a pracą najem- 
ną, dlatega też to co o tych spra. 
wach pisze nie jest fantazją, lecz 
ścisłem i wiernem odbiciem  rze- 
czywistości, 


Wypada mi jeszcze dodać, że 
tło środowiskowe, obyczajowo =- 
rodzinne cechy ludu górnośląskie- 
go odtworzone zostały w powieści 
w sposób ciekawy i rzetelny, a nie. 
które z pośród bardzo licznej gro- 
mady osób działających, fak stryj 
Ernest, Teresa, Maryla i iñ., mają 
piętno dobrej i psychologicznie wni 
kliwej roboty autorskiej, Te właś. 
nie i tym podobne wartości książki 
sprawiaja, że jest ona == mimo 
wszystko — nietylko cennym doku 
mentem społeczno . politycznej na 
tury, alei pozycją literacką, która 
powinna wywołać jak najżywsze 
zainteresowanie. Za tem zaintere- 
sowaniem musi przyjść refleksja, 
zaś refleksja może się stać przestan 
ką í pobudką czynów, które możli. 
wościom „zdrady“ górnośląskich 
Kubiszów odbiorą grunt i oparcie. - 


BOLESŁAW DUDZAŃSKI. 


WM Sir. O MEW ŁODZIANIN 


Ka ostatniej 
i żali 


-PRZED WIZYTĄ MINISTRÓW 
FRANCJI W LONDYNIE. 


PARYŻ (PAT), — Premier Da- 
ladier i minister spr. zagr. Bonnet 
odlatują w środę w południe sa- 
moloteim do Londynu, by w ciągu 
półtoradniowych rozmów z bry- 
tyjskim mężami stanu doprowa- 
dzić do skoordynowania przy- 
szłych wystąpień francuskich i an. 
gielskich. W kołach francuskich z 
dużym zadowoleniem przyjęto wia 
domość, że po obiedzie, jakim król 
Jerzy podejmować będzie kierow- 
ników polityki francuskiej, mają 
oni pozostać na noc na zamku 
Windsor jako goście -królewscy. 
Nadaje to obecnej wizycie charak- 
ter specjalnie uroczysty. Program 
rozmów nakreślony został bardzo 
szeroko. Na pierwszym miejscu te- 
go programu opinia polityczna 
Francji stawia zagadnienie ścisłej 
współpracy wojskowej brytyjsko- 
iranćuskiej. Obecnie zagadnienie 
współpracy wojskowej uległo po- 
ważnej ewolucji i zarysowuje się 
w tej chwili nie tylko jako zagad- 
nienie pomocy angielskiej dla Fran 
cji, mającej zastąpić dawny układ 
lokarneński, ale również jako za- 
gadnienie wzajemnej pomocy fran. 
cuskiej i angielskiej 'w dziedzinie 
wzajemnej obrony imperiów zamor 
skich. Drugim obliczem współpra- 
cy ma być zacieśnienie stosunków 
góspodarczo-finansowych, które 
obejmowałyby nie tylko wzmoc- 
nienie trójstronnego układu mone- 
tarnego, ale również zagadnienie 
kredytów na zakup przez Francję 
surowców oraz udzielenie przez 
Anglię pomocy Francji w dziedzi. 
nie zakupu samołotów wojsko- 
wych, ponieważ koła brytyjskie u. 
ważają obecne tęmpo produkcji sa 
molotów we Francji za niewystar- 
czające. 

Na porządku dziennym rozmów 
lodyńskich ma się znaleść wreszcie 
cały szereg aktualnych zagadnień 
politycznych, a w pierwszym rzę- 
dzie sprawa majowego zgromadze 
nia Rady Ligi 'Narodów, a w 
związku z tym, zaganienie abi- 
syńskie, zagadnienie neutralno- 
ści Szwajcarii, wreszcie zagadnie. 
nie polityki nieinterwencji Jako o- 
statni punkt programu figurować 
ma w rozmowach również zagad- 
nienie Europy Środkowej pod ką- 
tem konsekwencji anschlussu i o- 
becnej sytuacji w Czechosłowacji. 


DALSZE ROKOWANIA POLSKO. 
LITEWSKIE. 


Dn. 29 b. m. w Kownie rozpocz- 
ną się rokowania polsko-litewskie 
na temat komunikacji wodnej. 

Przewodniczącym delegacji pol- 
skiej został wyznaczony p. Michał 
Potulicki, zastępca naczelnika wy- 
działu prawnego M. $. Z. 


WYROK ZA NADUŻYCIA 
W K. K. 0. W GRODNIE 


We wtorek po 5.dniowej roz- 
prawie przed sądem apelacyjnym 
w Wilnie zapadł wyrok w proce- 
sie o nadużycia na szkodę Komu. 
nalńej Kasy Oszczędności w Grod- 
nie. 

-Wyrokiem Sądu Okręgowego w 
Grodnie b. dyrektor tej kasy Józef 
Neyman skazany został na 5 lat 
więzienia, a ówczesny starosta 
grodzieński Zygmunt Robakiewicz, 
b. prezes rady nadzorczej K. K. O. 
na 1 rok więizenia. 

"O godz. 13-ej sąd. apelacyjny o- 
głosił wyrok, skazujący b. dyrek. 
tora' Józefa Neymana na 8 miesię- 
cy więzienia, przy czym zastoso- 
wano amnestię, co zmniejszyło 
wymiar kary o połowę, a b. sta- 
rostę Zygmunta Robakiewicza sąd 
uniewinnił, 

MIN. OŚWIATY U PREZYDENTA 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął ministra oświaty ` Wojcie- 
cha Świętosławskiego. 


OSTATNIA ROZPRAWA PRZED 
SĄDEM PRZYSIĘGŁYCH 


We wtorek przed sądem przy- 
sięgłych w Krakowie rozpoczęia 
się ostatnia, wobec znięsienia są- 
dów przysięgłych, nie tylko w Kra. 
kowie, lecz w ogóle w całej Mało- 
polsce, rozprawa przed ławą przy. 
sięgłych. 

Przedmiotem rozprawy jest na- 
pad rabunkowy. 
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Zajdlowa została skazana 
na dożywotnie wiezienie 


W dniu wczorajszym w Sądzie O- 
kręgowym w Łodzi rozpoczął się 
sensacyjny proces przeciw 29-letniej 
Marii Zajdlowej, oskarżonej o za- 
mordowanie z premedytacją własnej 
swej córki, 12-letniej Zosi, Morder- 
stwo to, wywołało w swoim czasie 
wstrząsające wrażenie w Łodzi. 

Na wczorajszą rozprawę wezwa- 
no 17 świadków. Tuż przez 9-tą go 
dziną rano, wprowadzono pod silną 
eskortą policyjną oskarżoną. Jest to 
drobna blondynka o nerwowej twa- 
rzy i wylękłych, unikających spoj- 
rzenia ludzkiego ocząch. Trudno u- 
wierzyć, aby ta kobieta zdolna była 
do popełnienia tak strasznego mor- 
derstwa. Rozprawie przewodniczy 
wiceprezes, sędzia Olszewski, oskar- 
ża prokurator Kopczyński. 

Akt oskarżenia jest następujący: 

W dniu 28-go stycznia r. b. o go- 
dzinie 18.30 do 3-go komisariatu po 
licji, zgłosiła się Maria Zajdlowa i 
zameldowała, że córka jej, 12-letnia 
Zofia, wyszła z domu dnia poprzed- 
niego około godz. 14-ej i dotychczas 
nie powróciła. Obawiając się jakie- 
goś wypadku, prosiła o wszczęcie 
psozukiwania za zaginioną. Dnia 51 
stycznia r. b. Zajdlowa zgłosiła się 
ponownie do dyżurnego oficera P. 
P. i powołując się na swe poprzed- 
nie zameldowanie w 3 Komisariacie, 
przedstawiła list anonimowy, pisany 
do niej. W liście tym nie podpisany. 
autor komunikował jej, że córka 70 
stała zamordowana. List ten zawie- 
rał m. innymi charakterystyczny 
zwrot: „Tak samo i ty zginiesz!“ 
Po otrzymaniu anonimu udała się do 
komendy policji. 

Na miejsce przestępstwa przy u- 
licy Szopena 49, udał się st. przo- 
downik Wydziału śledczego, Joachi 
miak. W toku wywiadu, Joachimiak 
ustalił, że Zajdlowa nie ma wrogów 
i że cieszy się naogół złą opinią, ja- 
ko matka i kobieta. Natomiast cór- 
ka jej miała jaknajlepszą opinię do 
brego i pracowitego dziecka. Bada- 
ni sąsiedzi stwierdzili, że Zajdlowa 
źle się obchodziła ze swą córką, któ 
rą zaniedbywała. W czasie rewizji 
Joaćhimiak znalazł okólnik pewnego 
towarzystwa religijnego, w którym 
Zajdlowa pełniła funkcję sekretar- 
ki. Charakter pisma na okólnikach 
był podobny do charakteru pisma 
na anonimie. Zachowanie się Zajdlo- 
wej w czasie przesłuchiwania wyda 
ło się Joachimiakowi podejrzane, co 
nasunęło mu przypuszczenie, że ko- 
bieta ta wie, gdzie jej córka się znaj 
duje. Wobec tego zatrzymał ją. Na- 
stępnego dnia przeprowadzono po- 
wtórną rewizję w jej mieszkaniu, 
gdzie na poszewkach poduszek i pie 
rzyny znaleziono ślady krwi, Równo 
cześnie w dole kloacznym domu 
przy ulicy Szopena 49 znaleziono 
zwłoki zaginionej dziewczynki. Pro- 
tokół oględzin zwłok stwierdził dwia 
rany tłuczone głowy, 3 rany twarzy, 
oraz szereg uderzeń na całym ciele. 
Badana w wydziale śledczym zezna- 
ła, że dnia 25-go stycznia r. b. Zo- 
sia wróciła ze szkoły o godzinie 14, 
zjadła następnie obiad, odrobiła lek 
cje, po tym wyszła z domu i już nie 
wróciła. 

W toku dalszego śledztwa Zajdlo* 
wa zeznała, że znajomy jej Gibkt 
jakoby miał się zwierzyć przyjaciół- 
ce jej, Helenie Wieczorek, że nie mo 
że się ożenić z Zajdlową, ponieważ 
córka „jest już za duża”. 

W toku dalszych badań Zajdlowa 
załamała się, zmieniła swe zeznania 


i złożyła następujące oświadczenie: 

Krytycznego dnia, gdy Zosia wró 
ciła ze szkoły, zjadła obiad i zabra- 
ła się do odrabiania lekcji. Po tymi 
córka wyraziła chęć pójścia do bab- 
ki. Matka jej na to nie pozwoliła. 
Zosia rozebrała się i położyła się do 
łóżka z książką. Zajdlową nagle roz 
bolał ząb, wobec czego udała się do 
apteki Pasterowej, przy ul. Łagiew- 
nickiej 96, po proszek od bólu zęba. 
Przed wyjściem zgasiła światło. Po 
powrocie córka zaczeła jej czynić 
wyrzuty, że matka jej robi wszyst- 
ko na złość, że nie pozwala jej iść 
do babki i gasi światło wtedy, kiedy 
ona chce czytać książkę, Zdenerwo- 
waną zachowaniem się córki i bó- 
lem zęba, Zajdlowa schwyciła leżą- 
cy młotek, podbiegła do córki i przy 
padkowo ugodziła ją w głowę. Po u- 
derzeniu córka zerwałą się i usiło- 
wała się rzucić na nią. Matka przy- 


cisnęła ją do łóżka. Po pewnym cza 
sie dziewczynka znieruchomiała. Zaj 


dlowa zorientowawszy się, że córka |cząc się, że gardło ją boli. Między | kowa. 


nie żyje, nie wiedziała w pierwszej 
chwili co począć. Znalazła w końcu 
worek, w którym ukryła zwłoki cór 
ki, przerzuciła ciężar na ramię i wy 
szłą z mieszkania, nie spotkawszy 
nikogo po drodze. Spostrzegła, że 
drzwi ubikacji podwórzowej są o- 
twarte, weszła do środka i zawar- 
tość worka wrzuciła do dołu kloacz 
nego. Nazajutrz udała się do komi- 
sariatu, składając zameldowanie o 
zaginięciu córki. Anonim sama na- 
pisała. ; 
Badany Gibki oświadczył, że dziec 
ko było ciche i spokojne. Biegli psy- 
chiatrzy, po zbadaniu Zajdlowej, o- 
rzekli, że jest zupełnie normalna. 
Po odczytaniu aktu oskarżenia, 
przystąpiono do przesłuchania oskar 
żonej, która odpowiadała na pyta- 


Niech żyje IMaj! 


ROBOTNICY! PRACOWNICY! 

RZEMIEŚLNICY! BEZROBOTNI! 

Wraz z ludem pracującym wszystkich wolnych krajów, 
w dniu 1 maja wyruszymy na ulice pod hasłem: 

Walki z kapitalizmem, którego sługami są faszyzm, totalizm 
i wszelkie formy dławienia wolności ludu; 

Walki z wyzyskiem i straszliwą zmorą bezrobocia; 


Walki o wolność i sprawiedliwość społeczną 
Nie było dość wielkich ofiar, które w imię 


P.P.S. składane 


dla wolności Ludu i Państwa — nie powoływałyby mas ludo- 
wych do wydobycia z siebie wszystkich sił w walce o nasze 


cele! 


Dziś te cele najbliższe — to: 
Rozwiązanie Sejmu i Senatu. 
Nowa ordynacja wyborcza, oparta o pięcioprzymiotnikowe 
prawo głosowania do parlamentu, rady miejskiej i Ubezpie- 


czalni Społecznej. 


Zorganizowanie planowej gospodarki i zlikwidowanie bez- 


robocia, 


W dniu 1 Maja myśli i uczucia całego ŚWIATA PRACY 
będą przy bohatersko walczącej z obcym najazdem i rodzimą 


zdradą Hiszpanii ludowej. 


W DNIU 1 MAJA LUD PRACUJĄCY OKAŻE PRZYJA- 
CIOŁOM I WROGOM, ŻE ZWYCIESTWO MAS PRACUJĄ- 
CYCH I PRZYSZŁOŚĆ DEMOKRACJI SĄ ŚCIŚLE ZESPO- 
LONE ZE ZWYCIESTWEM SOCJALIZMU! 


NIECH ŻYJE i MAJ! 
NIECH ŻYJE SOCJALIZM! 


NIECH ŻYJE RZĄD ROBOTNICZO-CHŁOPSKI! 


ŁO.KR. P.P.S. 


OMUNIKA 


Kierownictwa Obchodu 1 Maja 


| 


W czwartek, dnia 28 b. m. 
o godz. 6-ej po poł. w Domu 


"Zw. Zaw. (Wysoka 45) odbę- 


dzie się zebranie komendantów 
milicji P.P,.S., Zw. Zawodowych 
i komendantów milicji iabrycz- 
nej. 4 

W sobotę, dn. 30 b. m. o godz. 
6-ej w sali Domu Związkowego 
odbędzie się ogólne zebranie 
członków milicji, O godz. 5-ej 
odbędzie się zebranie komen- 
dantów. 


Poczynajac od dnia  jutrzej- 
szego, w „Łodzianinie* druko- 
wane będą pieśni robotnicze 
(„Czerwony Sztandar“, „Mię- 
dzynarodówka”, „Na baryka- 
dy“, „Warszawianka '), 


Sekretariat O.K.R. P.P,S. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„URANIA 


Tel. 107-34 


Początek seansów o godz. 4-ej p. p. 
w. sobote i niedziele o godz. 1l-ej 


Ceglelniana 2. 


RIALTO 
i 4.n TYGODNIU 


WIELKIEGO 
SUKCESU 


Rew 
zmiżka 


Dziś i dni nastepnych 


Najpotężniejszy film egzotycznesensacyjny! 
Porywająca i pełn: napięcia akcja! 


Pełne czaru i grozy wyspy mórz 


Południowych! 


„BWAURAGAN' 


Film, który stworzył ludzki geninsz 
w r. gł. JON HALL i piękna DOROTA LAMOUR 


elacyina | 


CEN 


) By, 


EWS” 


09 
E 
zi. - 


NA WSZYSTKIE SEANSE 


z iż, 


Odbita w druk. „Robotnika“, Warecka 7, 


nia przewodniczącego i prokuratora 
głosem ledwie dosłyszalnym, tłuma- 


inymi Zajdlowa zeznała, że wyszła 
za mąż, mając zaledwie 16 lat, Zmar 
ły jej mąż był szoferem i nieźle za- 
rsabiał Umarł na skutek udaru ser- 
ca, Oskarżona miała z nim dwoje 
dzieci, z których jedno zmarło zaraz 
po urodzeniu. Zajdlowa po śmierci 
męża utrzymywała się z hafciar- 
stwa, przy czym córka jej też poma. 
gała w pracy. Co się tyczy zamor- 
dowania, zdaniem oskarżonej była 
grzeczna i spokojna, ale zgryźliwa. 
Często dochodziło pomiędzy nią, a 
|Zosią do sprzeczek. 

Następnie oskarżona opowiada 
przebieg krytycznego dnia zgodnie 
z aktem oskarżenia. 

W ogóle z zeznań oskarżonej wy- 
nika, że ona sama nie może wytłu- 
maczyć, co ją skłoniło do zamordo- 
wania córki. Tłumaczy to ona ponie 
kąd, jako przypadek. Na pytanie 
prokuratora, czemu nie ratowała 


Nr. 116 mnsa 
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Radio łódzkie 


SRODA, 27 kwietnia. 


6.20 Gimnastyka. 6.40 Muzyka z 
płyt. 7. Dziennik poranny. 7.15 Mu- 
zyka z płyt. 8. Audycja dla szkół. 
8.10 Przerwa. 11.15 Audycja dla 
szkół: 1) „Dzieci Kuczyńskich* __ 
pogad. 2) Polskie tańce ludowe z 
płyt. 1140 Zeltan Kodaly — frag- 
menty z suity „Hary Janos (płyty). 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
12.08 Audycja południowa. 

13. Przerwa. 14. Muzyka symfonicz- 

na z płyt. 15. Literatura przez mi- 
krofon dla wszystkich. 15.10 Zagra- 
niczne zespoły harmonistów z płyt. 
15.30 Wiadomości gospodarcze. 15.45 
„Admirał Ryszard Byrd* — pogad. 
i W. Frenkla. dla dzieci starszych. 16. 
Skrzynka językowa — prof. W. Do- 
roszewski. 16.15 „Czy jest komizm 
w muzyce'* — audycja muzyczna z 
objaśnieniami. 16.50. Pogadanka ak- 
tualna. 17. Kaniów i Bobrujsk — 
wygł. mjr. dr. W. Lipiński. 17.15. 
Przygotowanie młodzieży szkolnej 
do obrony kraju w Niemczech—po- 
gadanka — wygł. kpt. Ilkowski. 
18. Wiadomości sportowe. 18.10 Wia 
domości sportowe lokalne. 18.15 U- 
twory R. Straussa z płyt. 18.40 Po- 
gadanka p. t. „Na marginesie zjaz- 
du spółdzielczego w Łodzi — wygł. 
A. Lutosławski. 18.55 Odczytanie pro 
gramu. 19. „Tajemnica“ — opow. J. 
Zyznowskiego (z teki pośmiertnej) 
recyacje prozy. 19.20 Pieśni w wyk. 
C. Kowalskiego (bas), przy fortep. 
prof. L. Urstein. 19.35 O nadmiarze 
energii mówić będzie prof. T. Ko- 


| 


córki, skoro, domyślała się, że ze- tarbiński. 19.50 Pogadanka aktual- 


mdlała, oskarżona nie umie odpowie 
dzieć. 


na. 20. Recital wiolonczelowy Artu: 
ra Wenske, akomp. A. Wentland. 
20.30 Felieton p. t. „O potrzebie sa- 


Następnie sąd przystąpił do prze- | mokształcenia* wygł. prof. Wł. Ja» 
słuchiwania świadków. Pierwsza ze- | kóbczyk. 20.45 Dziennik wieczorny. 


znałe. nauczycielka Helena Szymako 
wa, wychowawczyni zamordowanej. 


20.55 Pogadanka akt. 21. Koncert 
chopinowski w wyk. J. Śmidowicza. 
21.45  „100-lecie „Tygodnika Lite- 


Wyraziła się ona na ogół bardzo po | rackiego* — aud. liter. 22. Konkurs 


chlebnie o Zosi, twierdząc, że było | chórów regionalnych 


to spokojne i grzeczne dziecko. 
Dalej zeznawał lekarz sądowy, dr. 
Hurwicz. Ustalił on w wyniku sekcji 


(II audycja), 
Udział biorą chóry z Katowic, Wil- 
na i Poznania). 22.35 Wieczorne na- 
stroje z płyt, 22.50 Ostatnie wiado- 
mości dziennika wiecz. Przegląd pra 


2-rany na głowie zamordowanej, za |sy i Komunikat meteorol. 28. Mu- 
dane tępym narzędziem. Dalej bada | zyka taneczna z płyt. 


jąc treść żołądka, stwierdził on. że 
Zosia zamordowana została w godzi 
nę po spożyciu obiadu, podczas gdy 
oskarżona twierdzi, że morderstwo 
dokonane zostało wieczorem, Obszer 
ne zeznania złożył kom. Niedzielski, 


Z teatrów 


TEATR POLSKI: Dziś o g. 8.30 
wiecz. „Królowa przedmieścia”. 


TEATR KAMERALNY: Dziś o g. 


który zobrazował przebieg śledztwa. | 8.30 „Rewizor“. 


Dalej zeznawała przyjaciółka. o- 
skarżonej, Wiktoria Stefaniak. Opo 
wiedziała ona, że Zajdlowa źle ob- 
chodziła się ze swą córką i dokucza 
ła jej. Dalej zeznawał Gibki, który 
oświadczył, że dziecko było ciche i 
spokojne. 

Również i inni świadkowie, którzy 
przesunęli się przez salę rozpraw, 


TEATR POPULARNY: Dziś o $, 
8.15 wiecz. „Interes z Ameryką", 


SPORT 


11-KA PIŁKARSRA NA MECZ 
ZA LWOWEM 
Kapitan LOZPN wyznaczył skład 


zezmali, że zamordowana Zosta była | reprezentacji piłkarskiej Łodzi na 


bardzo spokojnym i cichym  dziec- | Mecz wyjazdowy 


ze Lwowem w 


kiem i jest wykluczone, aby rzuciła | dniu 3 maja. 


się na matkę. 


Oprze się one na następujących 


Prokurator w godzinnym przemó- | graczach: bramka Lass (Janiszew- 


wieniu domagał 


się dożywotniego | ski), obrona: Karasiak, 


Kudelski, 


więzienia dla Zajdlowej, wskazując | pomoc: Chojnacki, Pile, Nowiszew= 
na okoliczności obciążające oskarżo- | ski, atak: Królasik, Kudelski, Le- 


ną, a mianowicie, że Zajdlowa po- | wandowski, 


Lubczyński, święto- 


zbawiona jest wszelkich uczuć ma- | sławski. 


cierzyńskich i ludzkich. 


Jak widać ŁKS daje do reprezen- 


Obrona prosiła o łagodny wymiar | tacji tylko Karasiaka i Lewandow- 
kary. Sąd Okręgowy o godz. 21.05 | skiego, gdyż po meczu z Pogonią 
wyniósł wyrok, na podstawie które | w Lwowie 1 maja wyjeżdża 3 maja 
go Zajdlowa skazana została na do- | na spotkanie z Unią w Lublinie, 


żywotnie więzienie i pozbawienie 
praw obywatelskich. 


B>-DZIAŁ LEKARSKI<Ś$ 
mea. TREPMANŃ 


specjalista chorób wenerycznych 
skórnych, moczopłciowych 


ZAWADZKA 6 


tel. 
s 234-12 


W ZGIERZU NIEMA BOISKA 
PIŁKARSKIEGO 

W chwili obecnej kluby zgierskie 
nie mogą rozgrywać u siebie me- 
czów mistrzowskich z braku  boi- 
ska. Właściwie jest tych boisk dwa, 
z tych jedno Sokoła, nie nadaje się 
na poważniejsze mecze, drugie, 
miejskie jest niedostępne dla klu- 
bów z niewiadomych przyczyn. 

Oczywiście stan taki jest nad- 


przyjmuje od 8—11 2—4 i 6—8 w.| zwyczaj ciężki do zniesienia, gdyż 


w niedziele i święta od 8—1 w poł. 


LECZNICA 


PIOTRKROWSKA 294, telef. 

(przy przyst. tramw. Pabianickich) 

2 razy dzien. przyjmują lekarze 
wszystkich specjalności. 


z jednej strony powoduje zamiesza- 
nie w mistrzostwach okręgu, z dru- 
giej we pozwala klubom na racjo- 


122-89 | nalny trening. 


W powyższej sprawie ma interwe 
niować u burmistrza Zgierza dele- 


Gabinet dent. Wizyty na mieście, | gacja ŁOZPN. 


Wszelkie zabiegi i analizy, otwarta 
od 11-ej r. do 8 w. PORADA 8 ZŁ. 


DR. MED. 


S. LEWI 


choroby wewnętrzne 
LIPOWA 6-a 
(Aleja 1-go Maja 28) tel. 192-43. 
przyjmuje od 4 — 6 wiecz. 


2 D 
Zł. 


JESZCZE JEDEN ROBOTNICZY 
KLUB PIŁKARSKI 
Korzystając z okresu werbunko+ 
wego ŁOZPN, trwającego do 1 ma- 
ja zgłosił swój akces do związku 
Robotniczy Klub Sportowy w Kon- 
stantynowie powstały przy Klaso- 

wym Związku Włókniarzy. 


Niezrównana czarodziejka ekranu 


eanna 


NIEJ 
w najweselszej komedii sezonu p. t. 


DURBIN 


„PENSION ARKA“ 


